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Z okazji nadchodzących Śmiąt Bożego Narodzenia i Nomego Roku zasyłamy wszystkim kolegom, człon­
kom Z. Z. M. oraz wszystkim czytelnikom „Maszynisty“ najszczersze i najserdeczniejsze życzenia.

W wiekowej tradycji naszego narodu jest Boże Narodzenie, a zwłaszcza Wieczór Wigilijny świętem 
przede wszystkim rodzinnym. Nie danym jest jednak doznać wzniosłych a serdecznych wzruszeń wigilijnego 
wieczoru w gronie rodzinnym tym z pośród nas, których twarda i bezlitosna powinność powoła w tym dniu do 
pełnienia obowiązków służbowych. Niech zatem ci z naszego grona, którym los tej przykrości oszczędzi zwrócą 
swe myśli choć na krótką chwilę ku kolegom, spędzającym Wieczór Wigilijny na posterunku służbowym. Mo­
że im ten dowód pamięci zdoła zastąpić choć w części ciepło rodzinnego ogniska budząc i umacniając w nich 
przekonanie, że, zjednoczeni w szeregach naszej organizacji nie tylko węzłem wspólnego interesu, lecz miłością 
braterską, zdołamy wywalczyć najwyższy ideał ludzkości: POKÓJ NA ZIEMI LUDZIOM DOBREJ WOLE

Prezydium Z. Z. M. i Redakcja „MASZYNISTY“.

PRZEZ WSPÓŁDZIAŁANIE DO WSPÓLNEGO CELU
O d  k ilk u  la t, a  śc iś le j od  r. 1934, 

k ie d y  to , z m ocy u c h w a ły  X II-te g o  
W aln eg o  Z ja z u  D e leg a tó w  w  B y d g o ­
szczy , Z w iązek  n a sz  w y s tą p ił z Z w iąz ­
k u  S to w a rz y sz e ń  Z aw odow ych , p ro ­
w ad z iliśm y  d z ia ła ln o ść  n a sz ą  w  z u p e ł­
nym  n ie m a l o d o so b n ien iu . Z innym i 
o rg a n iz a c jam i zaw odow ym i o ra z  z cen ­
tra la m i ru ch u  zaw odow ego  s ty k a liśm y  
się  ty lk o  p rzy g o d n ie  od  w y p a d k u  do 
w y p a d k u , jeśli n ie z a le żn e  o d  n a s  o k o ­
licznośc i n iezb ęd n ie  teg o  w y m ag ały .

W  o k re s ie  w strzą só w  o rg a n iz a c y j­
nych , w y w o łan y ch  ro z łam em  w  n a ­
szych  sze reg ach , m ia ło  to  odo so b n ie­
n ie  p ew n e  s tro n y  d o d a tn ie . T o czy ­
liśm y  w a lk ę  o  n ie z a le ż n o ś ć  n a sz e g o  
Z w iązk u  i  m u sie liśm y  p rzec iw staw ić  
się  u siłow an iom  p o d p o rz ą d k o w a n ia  
n as, czy  te ż  o d a n ia  n as  d o  d y sp o zy c ji 
czynn ików  p o stro n n y ch , m a ją c y c h  n a  
o k u  ce le  n a jz u p e łn ie j  obce w łaśc iw y m  
zad an io m  o rg a n iz a c ji zaw o d o w ej, a

n a w e t w ręcz  sp rzeczn e  z r a c ją  is tn ie ­
n ia  ta k ie j o rg an izac ji. W a ru n k ie m  
zw y c ię s tw a  w  te j w a lce  b y ło  u g ru n ­
to w an ie  w  u m y sła c h  cz łonków  p rz e ­
k o n an ia , że  u trz y m a n ie  n ieza leżn o śc i 
je s t is to tn ie  kon ieczne , je ś li Z w iązek  
m a  n a le ż y c ie  sp e łn ia ć  sw o je  z a d a n ia  
i je ś li m a  się  w  sw ej d z ia ła ln o śc i k ie ­
ro w ać  n ie  czym  innym , a le  jed y n ie  
i w y łączn ie  tro s k ą  0 d o b ro  sw ych  
cz ło n k ó w  i o in te re s y  n aszeg o  zaw odu . 
K ilk u le tn i o k re s  iz o la c ji s p rz y ja ł  bez 
w ą tp ie n ia  w y ro b ien iu  i u trw a le n iu  t a ­
k iego  p rz e k o n a n ia  i u m o żliw ił Z w iąz­
kow i zw y cięsk ie  p rz e trw a n ie  k ry zy su .

T a k ż e  i n a  ro z sz e rz en ie  i p o g łęb ie ­
n ie  n a sz y c h  z a in te re so w a ń  o ra z  n a  
w y d o sk o n a len ie  m e to d  n a sz e j p ra c y  
o d d z ia ła ło  o d o so b n ien ie  w  sposób  d o ­
d a tn i. D z ia ła ją c  n a  w ła s n ą  rękę . z d a ­
n i n a  sam y ch  siebie, m u sie liśm y  m im o 
to, in te re so w a ć  się  w szy stk im i bez 
w y ją tk u  z a g a d n ien iam i zaw odow ym i,

a  w ięc i z a g a d n ie n iam i n a tu ry  ogólnej, 
k tó re  zaz w y c za j s ta n o w ią  p rzedm io l 
p ra c y  c e n tra l  ru c h u  zaw odow ego  i z a ­
ła tw ia n e  s ą  n ie  ty lk o  z a  w spó lnyrr 
po ro zu m ien iem , a le  i w sp ó ln y m i s i ła ­
m i w ie lu  zw iązków . Z  s a ty s fa k c ją  m o ­
żem y p o w ied z ieć  o sobie, żeśm y  tc 
tru d n e  z a d a n ie  sp e łn ia li  n a le ż y c ie , nie 
u s tę p u ją c  k ro k u  n ik o m u  i że  w  ty ir  
o k re s ie  o d o so b n ien ia  n ie  zam ykaliśm y  
się  b y n a jm n ie j w  c iasn y m  k rę g u  o d ­
ręb n y ch  in te re só w  n aszeg o  zaw o d u  
lecz um ie liśm y  n a d to  b ro n ić  należycie  
ty c h  n a sz y c h  p ra w , k tó re  dzielim y 
w sp ó ln ie  z inn y m i k a te g o ria m i p ra  
c o w n ik ó w  P , K . P , i z og ó łem  p ra c o  
w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , n ie  zap o m i 
n a ją ć  ró w n ie ż  i o  ty m , co  uw ażam y 
za  sw o je  p ra w o , ja k o  oby w ate le  
p a ń s tw a .

T y m  n iem nie j je d n a k  w id o czn e  b y ­
ło  ju ż  od  p o czą tk u , a  z b ieg iem  c zas ł 
s ta w a ło  s ię  c o raz  to  b a rd z ie j oczywi-



stym , że  n a sz e  o dosobn ien ie  m a ró w ­
n ież  liczn e  s tro n y  u jem n e . P oz iom  n a ­
szej eg z y s te n c ji z a le ż y  n ie  ty lk o  od 
n a leży teg o  i sp raw ied liw eg o  u n o rm o ­
w an ia  w a ru n k ó w  p ra c y  w  n aszy m  z a ­
w odzie  i n ie  ty lk o  od  w łaśc iw ego  p o ­
z iom u i w łaśc iw ego  sy s tem u  ty ch  
św iad czeń  sp e c ja ln y c h , do  k tó ry c h  
m am y p raw o , jak o  p raco w n icy  p a ro ­
w ozow i, lecz  p rz e d e  w szy stk im  o d  te ­
go, ja k ą  je s t t re ś ć  p rz e p isó w  p ra g m a ­
tyczn y ch , u p o sażen io w y ch  i e m e ry ­
ta ln y c h , te  za ś  n ie  o d n o sz ą  się  ty lk o  
d o  n a s  sa m y c h  i n ie  m o g ą  b y ć  n o r ­
m o w a n e  p o d  k ą te m  w id z e n ia  n a sz y c h  
ty lk o  p o trz e b  i  p o s tu la tó w , le c z  są  
i m u sz ą  b y ć  w sp ó ln e  d la  w sz y s tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch . P o z io m  n a ­
szeg o  u p o sa ż e n ia  z a le ż y  w  p ie rw sze j 
lin ii o d  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o , a  b u ­
d ż e t je s t  w y ra z e m  ogólnej p o lity k i 
g o sp o d a rc z e j p a ń s tw a , w  k tó re j  o d ­
rę b n e  in te re s y  n a sz e g o  z a w o d u  o d ­
g ry w a ją  z n a tu r y  rz e c z y  ro lę  p o d rz ę d ­
n ą . A  z a te m  w sz y s tk o  to , co  je s t  p o d ­
s ta w ą  n asze j eg zy sten c ji, łą c z y  n a s  
w s p ó ln o tą  in te re s ó w  z in n y m i p r a ­
co w n ik am i k o le jo w y m i, z p ra c o w n i­
k am i p a ń s tw o w y m i in n y c h  re s o r tó w  
i z c a łą  w  ogó le  k la s ą  sp o łe c z n ą  p r a ­
co w n ik ó w , ż y ją c y c h  z p ra c y  n a je m ­
nej. J a s n y m  je s t w o b e c  te g o , że  sa m o ­
d z ie ln e , o d rę b n e  w y s iłk i p o je d y n ­
czy ch  o rg an izacy j z a w o d o w y c h  n ie  
m o g ą  o d d z ia ła ć  sk u te c z n ie  n a  w ła ś c i­
w e, z p u n k tu  w id z e n ia  n a sz y c h  in te ­
re só w , z a ła tw ie n ie  ty c h  z a g a d n ie ń  
n a w e t  w ó w czas , g d y b y  in te n c je  i k ie ­
ru n e k  ty c h  w y s iłk ó w  b y ły  zg odne , 
N ie z b ę d n y m  je s t  w y tw o rz e n ie  s to ­
so w n e j s iły  d la  p o p a rc ia  n a sz y c h  
d ążn o śc i, a  s iłę  tę  s tw o rz y ć  m o że  ty l ­
k o  w sp ó łd z ia ła n ie .

T o te ż  d o jrz e w a ło  s to p n io w o  w  n a ­
szy ch  sz e re g a c h  p rz e k o n a n ie  o k o ­
n ie c z n o śc i n a w ią z a n ia  łą c z n o śc i z in ­
n ym i o rg a n iz a c jam i zaw o d o w y m i. 
Z w ra c a ł u w a g ę  n a  tę  k o n ie c z n o ść  Z a ­
rz ą d  Z w ią z k u  w  sw o ic h  s p ra w o z d a ­
n iach , w y p o w ia d a ły  się  z a  n ią  u c h w a ­
ły  w a ln y c h  z jazd ó w . W  te j  w ła śn ie  
m y śli p o w z ią ł X III- ty  W a ln y  Z jazd, 
o d b y ty  w  W a rsz a w ie  w  1936 r., u- 
c h w a łę  n a s tę p u ją c ą :

„Wychodząc z założenia, iż walka 
o prawa i interesy, wspólne wszyst­
kim pracownikom państwowym oraz 
całej klasie pracującej w Polsce, nie 
może być tak długo skuteczną, do­
póki nie będzie prowadzona wspól­
nymi siłami i we wzajemnym ścisłym 
porozumieniu. Zjazd wzywa Zarząd 
Związku do nawiązania kontaktu z 
innymi niezależnymi organizacjami 
zawodowymi i upoważnia go do 
współdziałania z niemi z zachowa­
niem niezależności organizacyjnej i 
swobody działania Związku w  spra­
wach, dotyczących wyłącznie nasze­
go zawodu".

W y k o n a n ie  te j u c h w a ły  W a ln e g o  
Z jazd u  n ie  b y ło  je d n a k ż e  z a le ż n e  w y ­
łą c z n ie  od  d o b re j w o li z a rz ą d u , le cz  
ta k ż e  i od  u k ła d u  s to su n k ó w  w  r u ­
ch u  z aw o d o w y m . S p ra w a  b y ła  z b y t 
w a ż n a , a b y  m o żn a  b y ło  w a ż y ć  się  n a  
k ro k  n ie p rz e m y ś la n y  i p o sz u k iw a ć  
k o n ta k tu  z a  w s z e lk ą  c en ę , n ie  b a c z ą c  
n a  to , z k im , n a  jak ie j p o d s ta w ie  i 
w ja k ic h  w a ru n k a c h  p o d e jm u jem y

w sp ó łp ra c ę , z a ś  w  o k re s ie , g d y  p o ­
d a n a  w yżej u c h w a ła  z a p a d ła , ru c h  
za w o d o w y  p rz e ż y w a ł w ła śn ie  z n a ­
m ien n e  fe rm e n ty  id e o w e  i p rz e g ru -  
p o w y w a ł się  d o p ie ro  w o k ó ł p e w n y c h  
p ro g ra m ó w , o b e jm u jący ch  c a ło k s z ta ł t  
z a g a d n ie ń , b ę d ą c y c h  p rz e d m io te m  
z a in te re s o w a n ia  ś w ia ta  p ra c y . N a 
w y k o n a n ie  u c h w a ły  X III-go  W a ln e g o  
Z jazd u  b y ło  z a te m  p o d ó w c z a s  je szcze  
za w c z eśn ie .

N ie b a w e m  je d n a k ż e  n a s tą p iło  w y ­
ja śn ie n ie  sy tu ac ji. P o w a ż n a  g ru p a  
zw ią z k ó w  z a w o d o w y c h  p rz y s tą p iła  
d o  p ra c y  n a d  s fo rm u ło w a n ie m  sw ego  
p ro g ra m u  sp o łe c z n e g o  i sw y ch  z a p a ­
try w a ń  n a  p o d s ta w o w e  z a g a d n ie n ia  
g o sp o d a rc z e . R e z u lta te m  te j p ra c y  
b y ła  deklaracja społeczno-gospodar­
cza, u c h w a lo n a  p rz e z  K o n fe re n c ję  
p ra c o w n ic z ą  d n ia  10 w rz e śn ia  1936 r. 
W y c h o d z i o n a  z z a ło ż e n ia , iż  o b e c n a  
s y tu a c ja  n a sz e g o  p a ń s tw a  w y m ag a  
z a s to so w a n ia  g łę b o k ic h  re fo rm  sp o ­
łe c z n y c h  i w ła śc iw y c h  ś ro d k ó w  d z ia ­
łan ia , m a ją c y c h  n a  c e lu  z w a lc z an ie  
n ę d z y  i zmobilizowanie na rzecz do­
bra powszechnego wszystkich sił spo­
łecznych. Z asa d n ic z y m  w a ru n k ie m , 
b e z  k tó re g o  ce l te n  n ie  m o że  b y ć  z r e ­
a lizo w an y , je s t rzeczywisty współ­
udział warstw pracujących w rządze­
niu państwem o ra z  słuszny ro z d z ia ł 
dochodu społecznego. W y m ag a  to  
p rz e p ro w a d z e n ia  o rg an iczn e j p rz e b u ­
d o w y  g o sp o d a rs tw a  i n a s ta w ie n ia  
p ro d u k c ji p rz e m y sło w e j, ta k  a b y  jej 
c e le m  g łó w n y m  b y ło  z a sp o k o je n ie  
p o trz e b  sp o łe c z n y c h , n ie  z a ś  d o ­
s ta rc z a n ie  z y sk ó w  p rz e d s ię b io rc o m . 
W ie lk i p la n  in w e s ty c y jn y , k tó re g o  
c e le m  m a  b y ć  u p rz e m y s ło w ie n ie  k r a ­
ju  i ro z b u d o w a  p u b lic z n y c h  u rz ą d z e ń  
g o sp o d a rc z y c h , p o w in ie n  b y ć  o p ra c o ­
w a n y  n ie z w ło c z n ie  i p rz e p ro w a d z o n y  
w y s iłk ie m  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a . N a  
ty c h  z a ło ż e n ia c h  n a c z e ln y c h  o p a r ta  
je s t sz c z e g ó ło w a  c zęść  d e k la ra c ji, u j­
m u ją c a  a k tu a ln e  p o trz e b y  i w a ru n k i 
p ra c y  p ra c o w n ik ó w  p ry w a tn y c h , s a ­
m o rz ą d o w y c h  i p a ń s tw o w y c h , p rz y  
czy m  d e k la ra c ja  u z n a je  i  p o d k re ś la  
konieczność ścisłego przestrzegania 
swobody zrzeszania się w związkach 
zawodowych, o ra z  d o m ag a  się  w sp ó ł­
d z ia ła n ia  o rg a n ó w  a d m in is tra c ji p u ­
b liczn e j z re p re z e n ta c ja m i z a w o d o ­
w y m i p ra c o w n ik ó w . W re sz c ie  u zn a je  
d e k la ra c ja  k o n ie c z n o ść  ro z sz e rz e n ia  
i u trw a le n ia  w s p ó łp ra c y  ru c h u  z a w o ­
d o w eg o  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  i 
f izy czn y ch , p ry w a tn y c h  i p u b lic z ­
n y c h  w  d ą ż e n iu  do  ja k  n a jd a le j p o ­
suniętej, d o b ro w o ln e j k o n so lid a c ji 
w sz y s tk ic h  w y s iłk ó w  w  w a lc e  o s p ra ­
w ie d liw o ść  sp o łe c z n ą .

S fo rm u ło w a n a  w  te n  sp o só b  d e k la ­
r a c ja  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z a  ru c h u  
z a w o d o w e g o  s ta ła  się  p o d s ta w ą  is t ­
n ie n ia  i d z ia ła ln o śc i Centralnej K o ­
misji Porozumiewawczej Związków 
Pracowniczych, w  k tó re j  s k ła d  w c h o ­
d z ą  3 cz ło n y , s ta n o w ią c e  r e p r e z e n ta ­
cję  3 g ru p  p ra c o w n ic z y c h , a  m ia n o ­
w ic ie : 1) Międzyzwiązkowy Komitet 
Pracowników Państwowych, je d n o ­
c z ą c y  o b e c n ie  n a s tę p u ją c e  Z w iązk i: 
S to w a rz y sz e n ie  U rz ę d n ik ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  (S .U .P .), Z w ią z e k  P ra c o w ­
n ik ó w  S k a rb o w y c h , Z w ią z e k  P r a ­

c o w n ik ó w  P o cz t, T e le g ra fó w  i T e le ­
fonów , Z w ią z e k  F u n k c jo n a riu sz ó w  
N iższy ch  P o c z t, T e le g ra fó w  i T e le fo ­
nów , Z w ią z e k  N iższy ch  F u n k c jo ­
n a r iu sz ó w  P a ń s tw o w y c h , Z w ią z e k  
P ra c o w n ik ó w  T e le k o m u n ik a c y jn y ch , 
Z w ią z e k  U rz ę d n ik ó w  K o le jo w y ch  
(Z.U .K .), Z w ią z e k  N a u c z y c ie ls tw a  
P o lsk ieg o  i Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  
U m y sło w y ch  A d m in is tra c ji W o jsk o ­
w ej, 2) U n ia  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  
P ra c o w n ik ó w  U m y sło w y ch , je d n o ­
c z ą c a  29 z w ią z k ó w  p ra c o w n ik ó w  
u m y sło w y ch  p ry w a tn y c h , b a n k o w y c h , 
p rzem y sło w y c h , h a n d lo w y c h , u b e z ­
p ie c z e n io w y ch  itp ., 3) R a d a  N a c z e ln a  
Z w ią z k ó w  P ra c o w n ik ó w  S a m o rz ą ­
d o w y ch . C e n tra ln a  K om isja  P o ro z u ­
m ie w a w c z a  is tn ie je  i d z ia ła  od  je s ie ­
n i 1936 r., n ie  o g ra n ic z a jąc  się  do 
w sp ó łd z ia ła n ia  c e n tra l  zw iązk o w y ch , 
lecz  u s iłu ją c  p o n a d to  z a p e w n ić  k o n ­
t a k t  i p o ro z u m ie n ie  ta k ż e  lo k a ln y m  
i o k rę g o w y m  o rg a n o m  zw iązk ó w , w  
jej s k ła d  w c h o d zący ch .

Ś led ząc  z u w a g ą  w sz e lk ie  p rz e ja ­
w y  ru c h u  zaw o d o w eg o , o b se rw o w a ­
liśm y  ró w n ie ż  i d z ia ła ln o ść  C e n tra l­
ne j K om isji P o ro z u m ie w a w c z e j, z w ła ­
szcza  za ś  M ię d z y z w ią z k o w eg o  K o m i­
te tu  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h , 
k tó r y  z a jm o w a ł się  b e z p o ś re d n io  o- 
b ro n ą  in te re s ó w  p ra c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y ch , a  w ięc  i p ra c o w n ik ó w  
P .K .P . R e z u l ta ty  n asze j o b se rw a c ji 
b y ły  p o m y śln e , a  p o n ie w a ż  p o n a d to  
t r e ś ć  d e k la ra c ji  sp o łe c z n o -g o sp o d a r­
czej o d p o w ia d a ła  w  z u p e łn o śc i p r z e ­
k o n a n io m  c z ło n k ó w  i  z g o d n a  b y ła  z 
id e o w ą  p o d s ta w ą  d z ia ła ln o śc i n a s z e ­
go Z w iązk u , p rz e d ło ż y liśm y  X IV -m u 
W a ln e m u  Z jazd o w i d o  ro z w a ż e n ia  i 
o c e n y  s p ra w ę  e w e n tu a ln e g o  p rz y s tą ­
p ie n ia  Z. Z. M . do  te j C e n tra li, W a l­
n y  Z jazd  w y p o w ie d z ia ł się  w  te j s p r a ­
w ie  w  se n s ie  p rzy ch y ln y m , a  r e z o ­
lu c ja  o rg a n iz a c y jn a  Z jazd u  z a w ie ra  
u c h w a łę  n a s tę p u ją c e j tre śc i:

„ W a ln y  Z jazd  uzn a je , iż  w a lk a
0 p ra w a  i in te re sy , w sp ó ln e  w sz y ­
s tk im  p ra c o w n ik o m  p a ń s tw o w y m  
o ra z  ca łe j k la s ie  p ra c u ją c e j w  P o l­
sce , n ie  m o że  b y ć  d łu g o  s k u te c z ­
n a , d o p ó k i n ie  b ę d z ie  p ro w a d z o n a  
p rz e z  c a łą  tę  k la s ę  w sp ó ln y m i s i­
łam i, w e  w sp ó ln y m  p o ro z u m ie n iu
1 n a  p o d s ta w ie  je d n a k o w e g o  p r o ­
g ra m u  w  s p ra w a c h  sp o łe c z n y c h  i 
g o sp o d a rc z y c h . S tw ie rd z a ją c , że  
w o b e c  teg o , n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  
z in n y m i o rg a n iz a c jam i z a w o d o ­
w y m i le ż y  w e  w ła sn y m  in te re s ie  
Z w ią z k u  i s ta n o w i n ie o d z o w n y  w a ­
ru n e k  sk u te c z n e j w a lk i  o p ra w a  i 
o p o le p sz e n ie  b y tu  p ra c o w n ik ó w  
p a ro w o z o w y c h , W a ln y  Z jazd  u p o ­
w a ż n ia  Z a rz ą d  G łó w n y  i P re z y ­
d iu m  Z w ią z k u  do  w sp ó łd z ia ła n ia  
z in n y m i n ie z a le żn y m i o rg a n iz a c ja ­

m i zaw o d o w y m i, lu b  z rz e sz e n ia ­
m i ty c h  o rg an izacy j w  sp ra w a c h  
z n a c z e n ia  ogó lnego , a  to  b e z  n a ­
ru sz e n ia  w  c z y m k o lw ie k  n ie z a le ż ­
n o śc i o rg a n iz a c y jn e j Z w ią z k u  i p e ł-  . 
ne j sw o b o d y  jego  d z ia ła n ia  w  s p ra ­
w ach , d o ty c z ą c y c h  w y łą c z n ie  in ­
te r e s ó w  z a w o d o w y c h  p ra c o w n i-  ■ 
k ó w  p a ro w o z o w y c h . Z a p o z n a w sz y  
s ię  z t r e ś c ią  d e k la ra c ji  sp o łeczn o - 
g o sp o d a rc z e j, u c h w a lo n e j p rz e z
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k o n fe re n c ję  p ra c o w n ic z ą  dn ia  
10.IX 1936 r. i s ta n o w ią c e j p o d s ta ­
w ę  is tn ie n ia  K om isji P o ro z u m ie ­
w a w c z e j Z w ią z k ó w  P ra c o w n i­
czych , Z jazd  s tw ie rd z a , że  w y ra ż o ­
ne  w  n ie j te z y  i p o g lą d y  zg o d n e  
są  z p rz e k o n a n ie m  i z a p a try w a ­
n iam i Z. Z. M . i jego  c z ło n k ó w , 
a  w o b e c  te g o  n ie  w id z i p rz e s z k ó d  
do p rz y ję c ia  te j d e k la ra c ji  za  p o d ­
s ta w ę  o g ó ln ą  d z ia ła ln o śc i Z w iąz ­
k u " .

N a  p o d s ta w ie  te j u c h w a ły  o ra z  
zg o d n ie  z p o s ta n o w ie n ie m  Z a rz ą d u  
G łów nego ,, p o w z ię ty m  po  k i lk a k r o t ­
nej, w y c z e rp u ją c e j d y sk u s ji i po  do- 
k ła d n v m  ro z w a ż e n iu  sy tu ac ji, zg ło sił 
n asż  Z w ią z e k  p rz y s tą p ie n ie  d o  M ię ­
d z y zw iązk o w eg o  K o m ite tu  P ra c o w ­
n ik ó w  P a ń s tw o w y c h , a  u z y sk a w sz y  
za  jed n o m y śln a  z g o d ą  Z w iązk ó w , w  
s k ła d  tę g o  k o m ite tu  w ch o d z ą c y ch , je ­
go c z ło n k o w stw o , w sz e d ł ty m  sam ym  
ró w n ie ż  i w  s k ła d  C e n tra ln e j K o m i­
su  P o ro z u m ie w a w c z e j Z w ią z k ó w  
P ra c o w n ic z y c h . W y ra z e m  uczu ć , z 
jak im  p o w ita ła  n a s  kom isja , je s t  u - 
c h w a ła  p le n u m  kom isji z d n ia  30 li­
s to p a d a  1938 r., k tó r a  b rzm i, ja k  n a ­
s tę p n ie :

„P le n u m  C en tra ln e?  K om isu  P o ro ­
zu m ie w a w c ze j Z w ia rk ó w  P ra c o w n i­
czy ch  w iła  z  ra ^ o śm a  Z w ią z e k  Z a­
w o d o w y  M a sz y n is tó w  K o lefo w y ch  w  
sz e re g a c h  sk o n so lid o w a n e g o  ru c h u  
p ra c o w n ic z e g o  i p rzy im n lac  p rz e d ­
s ta w ic ie li b ra tn ie g o  Zw >azk« d o  s k ła ­
d u  w ła d z  C e n tra ln e j K om isii P o ro ­
zu m iew aw cze j, p rz e s y ła  w  im ien iu  
s e te k  ty s ię c y  p ra c o w n ik ó w  d q  o<sółu 
c z ło n k ó w  Z w ią z k u  Z aw o d o w e g o  M a­
sz y n is tó w  K o łe io w v ch  w y ra z y  so li­
d a rn o śc i k o le ż e ń sk ie j  w  w a lc e  o 
w sp ó ln e  id e e  i n a jż y w o tn ie jsz e  in te ­
re s y  p ra c o w n ic z e " .

P rz y s tą p ie n ie  Z w iązk u  do  M ię d z y ­
zw ią z k o w e g o  K o m ite tu  P ra c o w n ik ó w  
P a ń s tw o w y c h  i z w ią z a n a  z ty m  p rz y ­
n a le ż n o ść  do  C e n tra ln e j K om isji P o ­
ro z u m ie w a w c ze j n ie  m o g ła  je d n a k ż e  
z a sp o k o ić  w  ca łe j p e łn i p o trz e b y  
w sp ó łd z ia ła n ia  z in n y m i o rg a n iz a c ja ­
m i w  sp ra w a c h  zaw o d o w y c h , a  w  
szczeg ó ln o śc i n ie  c z y n iła  z a d o ść  te j 
p o trz e b ie , je ś li ch o d z i o  sp ra w y  
w sp ó ln e  w sz y s tk im  p ra c o w n ik o m  k o ­
le jow ym . D o M ięd zy zw iązk o w eg o  
K o m ite tu  n a le ż y  p ró c z  n a s  je d e n  ty l ­
k o  je szcze  z w ią z e k  p ra c o w n ik ó w  
P .K .P ., a  m ian o w ic ie  Z w ią z e k  U rz ę d ­
n ik ó w  K o le jo w y ch  (Z.U.K.). J e s t  to 
re p re z e n ta c ja  w y s ta rc z a ją c a , a b y  z a ­
p e w n ić  u w z g lę d n ie n ie  in te re s ó w  k o ­
le ja rz y  w  p ra c a c h  K o m ite tu , z a jm u ­
jąceg o  się  sp ra w a m i ogó lnym i, o b ­
ch o d zący m i w sz y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h , n ie  d a je  to  je d n a k  m o ­
ż n o śc i sk u te c z n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  w 
sp ra w a c h , o b c h o d z ą c y ch  w y łą c z n ie  
p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch , a  n a le ż ą ­
cy ch  do  k o m p e te n c ji M in is te rs tw a  
K o m u n ik ac ji i p o d le g ły c h  m u  w ła d z  
i u rz ę d ó w  k o le jo w y ch ,

Z ty c h  sam y ch  te d y  w zg lęd ó w , 
k tó r e  s k ło n iły  n a s  do  w sp ó łd z ia ła n ia  
z M ięd z y z w ią z k o w y m  K o m ite te m  i 
K o m isją  C e n tra ln ą , z a c h o d z iła  k o n ie ­
czn o ść  u s ta le n ia  w s p ó łp ra c y  z in n y ­
m i z w ią z k a m i p ra c o w n ik ó w  k o le jo ­
w y ch , a b y  w e  w sp ó ln y m  p o ro z u m ie ­

n iu  b ro n ić  p ra w  i in te re s ó w  w sp ó l­
n y c h  w sz y s tk im  p ra c o w n ik o m  P .K .P . 
S p ra w a  n a p o ty k a ła  je d n a k , m im o 
p o d k re ś la n y c h  z w ie lu  s tro n  te n d e n -  
cyj do k o n so lid ac ji, n a  s z e re g  z a s a d ­
n iczy ch  tru d n o śc i, w y n ik a ją c y c h  z 
ró ż n ic y  p o g lą d ó w  i z a sa d  o rg a n iz a ­
cy jnych , k tó re  d z ie lą  z w ią z k i p r a ­
co w n ik ó w  k o le jo w y c h  i, ja k  d o tą d , 
u n ie m o ż liw ia ły  w sz e lk ą  w sp ó łp ra c ę  
n a  d łu ż sz ą  m e tę . J e d n a k ż e  i te  t r u d ­
n o śc i u d a ło  się  szczęś liw ie  p rz e z w y ­
c ięży ć . Z w ią z k i t. zw . fach o w e, tj. 
je d n o c z ą c e  p ra c o w n ik ó w  jed n e j ty l ­
k o  g a łę z i s łu żb o w ej, z n a la z ły  w sp ó l­
n ą  p la tfo rm ę  p o ro z u m ie n ia  i dn ia  
6 g ru d n ia  rb . z łą c z y ły  się  w  b lo k , k tó ­
ry , n ie  n a ru sz a ją c  w  n iczy m  sam o ­
d z ie ln o śc i o rg an izacy jn e j p o sz c z e g ó l­
n y ch  z w ią z k ó w  i n ie  k rę p u ją c  sw o ­
b o d y  ich  d z ia ła n ia  w  sp ra w a c h  fa ­
ch o w y ch , um o żliw ia  u z g a d n ia n ie  s t a ­
n o w isk a  w  o g ó ln y ch  sp ra w a c h  z a ­
w o d o w y ch , w sp ó ln y c h  w sz y s tk im  
p ra c o w n ik o m  k o le jo w y m  i p ro w a ­
d zen ie  w sp ó ln e j a k c ji w  ty c h  s p r a ­
w ach . U z a sa d n ie n ie  p o trz e b y  z a w a r ­
c ia  ta k ie g o  b lo k u  o ra z  p o d s ta w y  i z a ­
ło żen ia , n a  k tó ry c h  je s t on  o p a rty , 
o m aw ia  z a m ie sz c zo n a  n a  in n v m  m ie j­
scu  n in ie iszeg o  n u m e ru  „ M a sz y n i­
s ty "  w sp ó ln a  d e k la ra c ja  zw iązk ó w , 
w c h o d z ą c y ch  w  s k ła d  b lo k u . T a m  
te ż  p o d a n y  je s t p e łn y  te k s t  p o ro z u ­
m ien ia .

W  te n  sp o só b  z a k o ń c z y ł się  k i lk u ­
le tn i  o k re s  o d o so b n ie n ia  n a szeg o  
Z w iązk u . O d tą d  z a c z y n am y  n o w ą  
fazę  n asze j p ra c y  p o d  h a s łe m  w sp ó ł­
d z ia ła n ia  z a ró w n o  z n a jb liż szy m i n am  
z w ią z k a m i p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch , 
ja k  te ż  i z c e n tra lą  ru c h u  z a w o d o ­
w ego , je d n o c z ą ce g o  p ra c o w n ik ó w  
w sz e lk ic h  k a te g o ry j n a  g ru n c ie  w sp ó l­
n y ch  p o g lą d ó w  g o sp o d a rc z y c h  i 
w sp ó ln y c h  id e a łó w  sp o łe c z n y c h .

N ie  o czek u jem y , o czy w iśc ie , ab y  
k to k o lw ie k  w a lc z y ł z a  n a s  o n a sz e  
p ra w a  i in te re sy , an i te ż  n ie  z a m ie ­
rz a m y  n ik o g o  w  jego  d z ia ła ln o śc i w y ­
rę c z a ć . Z a w a r te  p rz e z  n a s  p o ro z u ­
m ie n ia  m a ją  n a  c e lu  w sp ó łd z ia ła n ie  
w  sp ra w a c h , k tó re  d o ty c z ą  w s z y s t­

k ic h  k o n tra h e n tó w  w  je d n a k im  s to p ­
n iu , a  w ięc  d ą ż e n ie  p rz e z  u c z c iw ą  i 
lo ja ln ą  w sp ó łp ra c ę  d o  w sp ó ln y c h  c e ­
lów . D o  te j w s p ó łp ra c y  n ie  p r z y s tę ­
p u jem y  b y n a jm n ie j z go ły m i rę k a m i: 
w n o sim y  do  n iej n a sz e  d w u d z ie s to le t­
n ie  d o św ia d c z e n ie  o rg an izacy jn e , z a ­
h a r to w a n e  w  c ię ż k ic h  w a lk a c h , n a sz  
a p a r a t  w y k o n a w c z y , s to ją c y  n a  w y ­
so k o śc i z a d a n ia , i —  co n a jw a ż n ie j­
sze  —- n a s z ą  d o b rą  w o lę  i lo ja ln ą  c h ęć  
u czc iw eg o  sp e łn ia n ia  o b o w iązk ó w , 
k tó re  w  te n  sp o só b  p rzy ję liśm y  n a  
s ieb ie .

W  M ięd z y z w ią z k o w y m  K o m ite c ie  
P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  z a s ta l i­
śm y  a tm o s fe rę  p o w ażn e j, o d p o w ie ­
d z ia ln e j p ra c y , o p a r te j  n a  p ie rw s z o ­
rz ę d n y c h  w a lo ra c h  o so b is ty c h  p rz e d ­
s ta w ic ie li Z w iązk ó w , w  s k ła d  te g o  
K o m ite tu  w c h o d z ą c y ch , o ra z  n a  w y ­
ro b io n y c h  s to su n k a c h  i u z n a n y m  już 
a u to ry te c ie  z a ró w n o  w  sz e re g a c h  
p ra c o w n ic z y ch , ja k  te ż  i u  c z y n n ik ó w  
m ia ro d a jn y c h . N ie  w ą tp im y  te ż  an i 
n a  ch w ilę , że  w s p ó łp ra c a  n a sz a  w  
ty m  g ro n ie  w y jd z ie  n a m  n a  p o ż y te k . 
B lo k  K o le jo w y ch  Z w ią z k ó w  F a c h o ­
w y c h  s ta w ia  d o p ie ro  p ie rw sz e  k ro k i 
i z a w c z eśn ie  je sz c z e  b y ło  b y  m ów ić  
już  o b e c n ie  o jego  d z ia ła ln o śc i. M a ­
m y  je d n a k ż e  n ad z ie ję , że  p rz y  d o b re j 
w o li Z w iązk ó w , w c h o d z ą c y c h  w  
s k ła d  b lo k u , o ra z  w o b e c  n ie w ą tp li­
w ie  z n a c z n e j w sp ó ln o ty  p o g ląd ó w , 
tu d z ie ż  b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  is to tn y c h  
p o w o d ó w  do  sp o ró w  i  n ie p o ro z u m ie ń  
b lo k  t e n  s ta n ie  się  ró w n ie ż  c e n n y m  
in s tru m e n te m  w  w a lc e  o  p ra w a  n a ­
szeg o  zaw o d u .

W ita m y  te d y  i z n a sze j s tro n y  w  
im ien iu  ogó łu  n a sz y c h  c z ło n k ó w  
w s z y s tk ie  b ra tn ie  o rg an izac je , z k tó ­
ry m i łą c z y  n a s  o b e c n ie  ju ż  n ie  ty lk o  
w sp ó ln a  d o la  i w sp ó ln e  p o trz e b y , 
a le  i w ę z e ł  w sp ó ln o ty  o rg an izacy jn e j i 
w s p ó łu c z e s tn ic tw a  w  z b io ro w y m  w y ­
siłk u . W y c ią g a ją c  do  n ic h  b ra tn ią  
d łoń , p e w n i ich  p rz y c h y ln o śc i i p o ­
p a rc ia , m a m y  n a d z ie ję , że  t ą  d ro g ą  
p e w n ie j i  szy b c ie j z d ą ż a ć  b ę d z ie m y  
d o  w sp ó ln e g o  ce lu , k tó ry m  je s t  s p ra ­
w ie d liw o ść  sp o łe c z n a .

BLOK KOLEJOWYCH 
ZWIĄZKÓW FACHOWYCH

W śró d  p ra c o w n ik ó w  P . K . P . do j­
rz a ło  i u trw a li ło  się  o s ta tn io  p r z e ­
k o n a n ie  o k o n ie c z n o śc i k o n so lid a c ji 
ru c h u  zaw o d o w eg o . P rz e k o n a n iu  t e ­
m u  d a w a ły  zg o d n ie  w y ra z  u c h w a ły  
W a ln y c h  Z jazdów , w ie c ó w  i  z e b ra ń , 
o p o w ia d a li s ię  z a  n ią  czy n n i d z ia ła ­
cze  zw iązk o w i, w ie d z ą c  z d o św ia d ­
czen ia , iż  d o ty c h c z a so w y  s ta n  r z e ­
czy  u tru d n ia  w  z n a c z n y m  s to p n iu  
s ta ra n ia  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o 
sp ra w ie d liw e  u n o rm o w a n ie  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  i w y n a g ro d z e n ia  p ra c o w ­
n ik ó w  k o le jo w y ch .

J e d n a k ż e  —  m im o, iż  o p in ia  p r a ­
co w n icza  b y ła  w  ty m  w zg lęd z ie  n ie ­
m a l je d n o m y śln a  —  n a p o ty k a ły  d o ­
ty c h c z a so w e  p ró b y  k o n so lid a c ji n a  
p o w a ż n e  tru d n o śc i, m a ją c e  sw e  ź ró ­
d ło  w  o b e c n e j s t ru k tu rz e  o rg a n iz a ­

cy jnej ru c h u  z a w o d o w e g o  w ś ró d  
p ra c o w n ik ó w  P . K . P . P o d  w p ły w e m  
p rą d ó w  id e o w y c h  n u r tu ją c y c h  w  sz e ­
re g a c h  p ra c o w n ic z y c h , o ra z  p o d  n a ­
c isk ie m  p o trz e b  ży c io w y c h  p o w s ta ło  
n a  te r e n ie  k o le jo w y m  w  u b ieg ły m  
d w u d z ie s to le c iu  k ilk a n a ś c ie  z w ią z ­
k ó w  z aw o d o w y ch , z k tó ry c h  je d n e  
d ą ż ą  do  s k u p ie n ia  w sz y s tk ic h  b e z  
w y ją tk u  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  w  
jed n e j, ogó lne j o rg an izac ji, in n e  zaś  
o g ra n ic z a ją  sw ój z a s ięg  o rg a n iz a c y j­
n y  o ra z  sw o je  z a in te re s o w a n ia  do  
p ra c o w n ik ó w  jed n e j ty lk o  g a łęz i 
s łu żb o w e j.

D z ia ła ln o ść  „ k o n so lid a c y jn a "  z w ią ­
z k ó w  t. zw . „ o g ó ln y ch " , k tó r e  n ie  
sz c z ę d z iły  i n a d a l  n ie  sz c z ę d z ą  sił 
i ś ro d k ó w , a b y  w sz y s tk ic h  p ra c o w ­
n ik ó w  k o le jo w y c h  sk u p ić  w  sz e re -



g ach  jed n e j o rg an izac ji z aw o d o w e j 
n ie  d a ły  i —  ze w z g lę d ó w  z a sa d n i­
czy ch  —  n ie  m o g ły  d a ć  p o ż ą d a n y c h  
p rz e z  n ie  r e z u lta tó w . Z w ią z k ó w  t a ­
k ic h  is tn ie je  k ilk a , a  ró ż n ią  się  o n e  
m ię d z y  so b ą  g łę b o k o  id eo lo g ią  i z a ­
b a rw ie n ie m  p o lity czn y m . T ru d n o  
p rz y p u śc ić , a b y  k ie d y k o lw ie k , d o p ó ­
k i is tn ie ć  b ę d z ie  sw o b o d a  p rz e k o n a ń  
i w o ln o ść  k o a lic ji, p r z e s ta ły  is tn ie ć  
i u ia w n ia ć  się  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  
P. K. P . ró ż n ic e  id e i i p o g lą d ó w  p o ­
lity czn y ch , a  w o b e c  te g o  d o b ro w o l­
n a  k o n so lid a c ja  ru c h u  z a w o d o w e g o  
n ie  d a  sie  tą  d ro g ą  n ig d y  u rz e c z y ­
w is tn ić . P o n a d to  d w u d z ie s to le tn ie  
d o św ia d c z e n ie  p o u c z y ło  p ra c o w n i­
k ó w  k o le io w y c h  d o sa d n ie , że  w  r a ­
m a c h  o rg an izac ji o g ó ln y ch  n ie  z n a j­
d u ją  n a le ż y te g o  z ro z u m ie n ia  i p o p a r ­
c ia  p o trz e b y  i in te re s y  p o sz c z e g ó l­
n y c h  g a łę z i s łu ż b y  ko le jow e), ró ż n ią ­
c y ch  się  od  s ieb ie  z n a c z n ie  w a ru n k a ­
mi p ra c y .

T e  w ła śn ie  p rz y c z y n y  d o p ro w a ­
d z iły  d o  p o w s ta n ia  t. zv/. zw ią z k ó w  
„ fa c h o w y c h " , o rg a n iz u ią c y ch  p ra c o ­
w n ik ó w  jed n e j ty lk o  g a łęz i s łu ż b o ­
w ej, w y su w a ją c y c h  n a  czo ło  sw y ch  
z a in te re s o w a ń  sp ra w y  śc iś le  z a w o ­
d o w e  i u n ik a ją c y c h  za jm o w a n ia  się  
sp ra w a m i p o lity czn y m i, co do k tó ­
ry c h  p o z o s ta w ia ją  sw y m  cz ło n k o m  
p e łn ą  sw o b o d ę  p rz e k o n a ń . Z w iązk i 
te  p rz e c iw s ta w ia ją  się  w n o sz e n iu  n a  
te r e n  ży c ia  o rg an izacy jn eg o  p ie r ­
w ia s tk ó w  p o lity c z n y c h , w ie d z ą c , iż 
u su w a  to  n a  p la n  d a lsz y  z a g a d n ie n ia  
śc iś le  z a w o d o w e  i o d d z ia ły w a  u je m ­
n ie  n a  re z u l ta ty  d z ia ła ln o śc i w  sp ra -  
w achl z a w o d o w y c h . D o ty c h c z a so w e  
d z ie je  ru c h u  z a w o d o w e g o  n a  P. K . P. 
św iad czą , iż p o w s ta n ie  ty c h  z w ią z ­
k ó w  n ie  b y ło  b y n a jm n ie j d z ie łem  
p rz y p a d k u , a n i te ż  o w o cem  czy je j­
k o lw ie k  in try g i lu b  am bicji, le c z  o d ­
p o w ia d a ło  rz e c z y w is te j p o trz e b ie  
i p rz e k o n a n io m  b a rd z o  liczn e j rz e sz y  
p ra c o w n ik ó w , czego  n a jlep szy m  d o ­
w o d em  je s t ro zw ó j i w z ro s t  s iły  l i ­
czeb n e j ty c h  zw ią z k ó w , m im o  w sz e l­
k ie  p rz e s z k o d y  ze  s tro n y  z w ią z k ó w  
„o g ó ln y c h " . P o m y śln y m i re z u lta ta m i 
sw ej p ra c y  u sp ra w ie d liw iły  z w ią z k i 
„ fa c h o w e "  n a jz u p e łn ie j ra c ję  sw ego  
is tn ie n ia  i d o w io d ły , że  m o g ą  i u m ie ­
ją  b ro n ić  sk u te c z n ie  n ie  ty lk o  o d ­
rę b n y c h  p ra w  i in te re s ó w  d a n e j g a ­
łę z i s łu żb o w e j, le cz  ta k ż e  i u p ra w n ie ń  
w sp ó ln y c h  w sz y s tk im  p ra c o w n ik o m . 
P . K . P .

N ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, że  
d z ia ła ln o ść  z a w o d o w a  z w ią z k ó w  „ fa ­
c h o w y c h "  m o g ła b y  b y ć  ty m  b a r ­
dzie j s k u te c z n ą  i o w o cn ą , g d y b y  is t ­
n ia ła  m o żn o ść  w za jem n eg o  p o ro z u ­
m ie w a n ia  się  w  s p ra w a c h  ogó lnych , 
o b c h o d z ą c y ch  w sz y s tk ic h  p ra c o w n i­
k ó w  P . K . P . o ra z  m o żn o ść  zgodnego , 
w sp ó ln eg o  d z ia ła n ia  w  ty c h  s p r a ­
w ach . W  p rz e k o n a n iu , iż  s tw o rz e n ie  
ta k ie j  m o żn o śc i o d p o w ia d a  o d c z u ­
w an ej p o w sz e c h n ie  p rz e z  p ra c o w n i­
k ó w  P , K. P . p o trz e b ie  k o n so lid a c ji 
z a w o d o w e j —  w y m ien io n e  n iże j 
z w iązk i, p o  p rz e p ro w a d z e n iu  w y ­
c z e rp u ją c y c h  ro z m ó w  i p o  w sp ó ln y m  
w sz e c h s tro n n y m  z b a d a n iu  sy tu ac ji, 
z g ru p o w a ły  się  w  „B lo k  K o le jo w y ch  
Z w ią z k ó w  F a c h o w y c h " , k tó r y  u s ta ­

lił z a sa d y  sw eg o  is tn ie n ia  i sw ojej 
d z ia ła ln o śc i w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

Realizując dążenia szerokich rzesz 
pracowników kolejowych do stwo­
rzenia jednolitego frontu organizacyj 
zawodowych, pracujących rzetelnie 
i w  miarę swych sił i środków wy­
łącznie w  kierunku poprawy warun­
ków służbowych i materialnych pra­
cowników kolejowych, w trosce o 
utrzymanie czystości idei zawodowej 
i o zapewnienie apolityczności ruchu 
zawodowego, podpisane związki a 
mianowicie:

Związek Urzędników Kolejowych 
R. P.

Zawodowy Związek Drużyn Kon- 
duktorskich,

Związek Kolejowych Pracowników 
Drogowych R, P„,

Związek Zawodowy Maszynistów 
Kolejowych w Polsce,

Związek Zawodowy Zwrotniczych 
Kolejowych
tworzą porozumienie pod nazwą 
Blok Kolejowych Związków Facho­
wych, oparty na porozumieniu i wza­
jemnym szacunku. Zasady współpra­
cy są następujące:

1) Porozumienie ma na celu uzgad­
nianie stanowiska w  ogólnych spra­
wach zawodowych, wspólnych dla 
wszystkich pracowników kolejowych 
i prowadzenie wspólne! akcji w  tych 
sprawach.

2) Sprawy fachowe poszczególnych 
kategorii i indywidualne sprawy 
członków nie są przedmiotem prac 
Bloku i w tym kierunku zostawia się 
całkowitą swobodę poszczególnym

■ związkom.

3) Blok wyklucza z programu bez­
pośredniego swego działania zajmo­
wanie się sprawami politycznymi i 
ogólno-społecznymi, jednakże zaró­
wno poszczególne Związki wchodzą­
ce w skład Bloku, jak też i Blok jako 
całość popierać będzie wszelkie po­

czynania mające na celu wzmocnie­
nie potęgi i obronności Państwa.

4) Na czas trwania porozumienia 
podpisane Związki zobowiązują się 
do wzajemnego życzliwego wzglę­
dem siebie stosunku, wyłączenia 
wszelkiej agresji wzajemnej i w mia­
rę możności do wzajemnego popiera­
nia się.

5) Na przyszłość, po nabyciu do­
świadczenia i przy dobrych wynikach 
porozumienia Blok może rozważyć 
ugruntowanie porozumienia przez 
rozszerzenie go na placówki okręgo­
we i lokalne oraz zastanowić się na 
jakich zasadach —  w  nowoczesnym 
układzie sił społecznych —  ruch za­
wodowy na P. K. P. winien być zor­
ganizowany fachowo i ogólnie.

Warszawa, dnia 6 grudnia 1938 r.
Następują podpisy.

P o w s ta ły  n a  ty c h  z a s a d a c h  „ B lo k "  
je s t p o ro z u m ie n ie m  Z w ią z k ó w  F a ­
ch o w y ch , o p a r ty m  n a  w za jem n y m  
p o sz a n o w a n iu  sam o d z ie ln o śc i sw y ch  
cz ło n k ó w , k tó rz y , n ie  m ając  p o m ię ­
d zy  so b ą  ż a d n y c h  sp rz e c z n y c h  in te ­
re só w  o rg an izacy jn y ch , a n i te ż  i s to t ­
n y c h  p o w o d ó w  d o  w z a je m n y c h  sp o ­
rów , c h c ą  w e  w sp ó ln y m  p o ro z u m ie ­
n iu  p ra c o w a ć  d la  d o b ra  og ó łu  k o le ­
ja rzy . A p o lity c z n o ść  i n ie z a le ż n o ść  
Z w ią z k ó w  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  
„ B lo k u "  o ra z  w y k lu c z e n ie  z jego 
b e z p o ś re d n ie j d z ia ła ln o śc i z a g a d n ie ń  
n ie  z w ią z a n y c h  b e z p o ś re d n io  ze  
sp ra w a m i śc iś le  zaw o d o w y m i, z a p e ­
w n ia  B lo k o w i sz a n se  trw a ło ś c i  i s k u ­
te c z n o śc i jego  w y s tą p ie ń  n a  z e w ­
n ą trz .

Z a w ią z a n e  w  te j m yśli p o ro z u m ie ­
n ie  K o le jo w y c h  Z w ią z k ó w  F a c h o ­
w y ch  n ie  m a, p o z a  r z e te ln ą  t ro s k ą  
o d o b ro  p o lsk ie g o  k o le ja rz a , ż a d n y c h  
u b o c z n y c h  in te n c y j, a n i te ż  n ie  je s t 
z w ró c o n e  p rz e c iw  k o m u k o lw ie k , 
ty m  n iem n ie j je d n a k  je s t  p o tw ie rd z e ­
n iem  s ta n o w c z e j w o li z rz e sz o n y c h  
Z w ią z k ó w  d o  u trz y m a n ia  n ie z a le ż ­
nośc i o rg an izacy jn e j i d a je  w y ra z  ich  
p rz e k o n a n iu , ż e  o b ra n e  p rz e z  n ie  z a ­
sa d y  w sp ó łd z ia ła n ia  s ta n o w ią  n a j­
b a rd z ie j w ła ś c iw ą  fo rm ę  k o n so lid a c ji 
ru c h u  z a w o d o w e g o  n a  P. K. P.

PRZED SESJĄ BUDŻETOWĄ 
IZB USTAWODAWCZYCH

Z n a n y  je s t  już u rz ę d o w y  p ro je k t  
p re lim in a rz a  b u d ż e to w e g o  n a  1939/40 
r. Z jeg o  t r e ś c i  w y n ik a , iż r z ą d  t a k ­
że  i o b e c n ie  n ie  p rz e w id u je  żad n e j, 
an i g ru n to w n e j an i n a w e t częśc iow ej 
re fo rm y  u p o s a ż e ń  p ra c o w n ic z y c h  i 
n ie  z a m ie rz a  w y ró w n ać  k rz y w d y  k tó ­
r ą  im  w y rz ą d z iły  u s ta w y  i p rz e p isy  
w y d a n e  w  r. 1933 /34 , T a k ż e  i p o d a ­
te k  sp e c ja ln y  m a  b y ć  w ed łu g  p ro je k ­
tó w  rz ą d o w y c h  n a d a l  u trz y m a n y , 
aczk o lw iek  od  l . I V  1939 w  fo rm ie  
n ieco  z ła g o d z o n e j. W  szczegó lności 
p ro je k to w a n ie  je s t  zw o ln ien ie  od  t e ­
go p o d a tk u  u p o sa ż e ń  n ie  p rz e k ra c z a ­

ją c y c h  z ł 200, o b n iż e n ie  s to p y  p r o ­
cen to w ej p o d a tk u  o d  u p o sa ż e ń  od  200 
d o  250 z ł  d o  3°/o o ra z  od  u p o sa ż e ń  
p o w y że j 250 do  500 z ł  do  1%. A n a ­
log iczne  obn iżk i s ta w e k  m a ją  b y ć  z a ­
s to so w a n e  o d  u p o sa ż e ń  o b c iążo n y ch  
p o d a tk ie m  dochodow ym  i o p ła ta m i 
n a  F u n d u sz  P ra c y  p rz y  czym  m in i­
m um  w o ln e  o d  p o d a tk u  m a  b y ć  u s ta ­
lo n e  n a  z ł 220,

N a  ty m  je d n a k ż e  m a się  w y c z e rp a ć  
już  w szy stk o  co rz ą d  u w a ż a  z a  m o ż li­
w e św iad czy ć  n a  rzecz  p raco w n ik ó w  
p ań stw o w y ch . K o m u n ik a ty  o f ic ja ln e  
p o d k re ś la ją , że  „ o f ia ra "  ta  k o sz tu je



k ilk a d z ie s ią t m ilionów  z ło ty ch  i że  n a  
o fia ry  w iększe  w  te j chw ili sk a rb u  
P a ń s tw a , o b c ią ż o n e g o  ro z liczn y m i 
o bow iązkam i n ie  s tać .

G ło s w  te j sp ra w ie  m a ją  w  chw ili 
obecnej now o o b ra n e  izby  u s ta w o ­
daw cze, k tó re  z e b ra ły  się  ju ż  n a  s e ­
sję b u d ż e to w ą . P o ra  z a te m  n a jb a r ­
dziej w ła śc iw a , aF y  p o w ie d z ie ć  ko m u  
n a leży , że  p raco w n icy  p ań stw o w i n ie  
m y ślą  b y n a jm n ie j pogo d zić  się  z t a ­
k im  z a ła tw ie n ie m  ich  p o s tu la tó w . 
N ik t n ie  z a m ie rz a  p rz e c z y ć , że  s y tu a ­
c ja  je s t t ru d n a  i że  p rz e d  p a ń s tw e m  
n a sz y m  s to ją  z a d a n ia  o lb rzy m ie . N ik t 
je d n a k  ró w n ież  n ie  z d o ła  n a s  p rz e k o ­
n a ć  o  ty m , że  ró w n o w ag a  b u d ż e tu  
m oże i p o w in n a  o p ie ra ć  się s ta le  na  
k rzy w d z ie  je d n e j ty lk o  w a rs tw y  sp o ­
łe c z e ń s tw a  i to  te j w ła śn ie , k tó r a  b ie ­
rz e  czy n n y  u d z ia ł w  p ra c y  p a ń s tw o ­
w ej a  sw o ją  o fia rn o śc ią  n a  ce le  p u b li­
czn e  d a ła  ty s ią c z n e  d o w o d y  sw ego 
o b y w ate lsk ieg o  stan o w isk a .

N ie  ż ą d a m y  rz e c z y  n iem ożliw ych  
i n ie  w y su w am y  p o s tu la tó w , k tó re  w 
chw ili o becnej z re a liz o w an e  b y ć  n ie  
m ogą- J e d n a k ż e , n ie  rezy g n u jąc  
byna jm n ie j z  ż ą d a n ia  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  w  ch w ili s to so w n e j p o d s ta ­
w ow ej re fo rm y  u p o sa ż e ń  p ra c o w n i­
czych  i c a łk o w iteg o  n a p ra w ie n ia  
k rz y w d y  w y rz ą d z o n e j p rz e z  „ ję d rz e -  
je w ic z o w sk ie "  p rz e p isy , w y su w am y  
p ro g ra m  m in im alny , o b e jm u ją c y  ż ą ­
d a n ie  n a jw a ż n ie jsz e  i n a jb a rd z ie j  p a ­
lące , ró w n o c z e śn ie  ta k ie , k tó re , n a ­
szym  zd an iem , sp e łn io n e  b y ć  m ogą 
bez n a ru sz e n ia  rów now ag i b u d ż e to ­
w ej i b e z  sz k o d y  d la  ty c h  z a d a ń , k tó ­
r e  p a ń s tw o  n a sz e  m a  do  sp e łn ie n ia  
w  p rz y sz ły m  o k re s ie  budże to w y m .

Ż ą d a n ia  te  s fo rm u ło w an e  z o s ta ły  
w  m em o ria le  sk ie ro w an y m  p rz e z  
M ięd zy zw iązk o w y  K o m ite t P ra c o w ­
n ik ó w  P ań stw o w y ch , do  p . P re z e sa  
R a d y  M in is tró w . M e m o ria ł te n , k tó ry  
p o n iż e j p rz e d ru k o w u je m y  w  p e łn y m  
jego  b rz m ie n iu  b ęd z ie  bez w ą tp ie n ia  
p rz e d m io te m  ro z w a ż a ń  rz ą d u . P r z e ­
w id y w a n a  je s t  p o n a d  to  już w  d n iach  
n a jb liż szy ch  a u d ie n c ja  p rz e d s ta w ic ie ­
li k o m ite tu  u  k ie ro w n ik a  p o lity k i go­
sp o d a rc z e j rz ą d u  p . W icep rem iera  
i M in is tra  sk a rb u  inż. K w ia tk o w sk ie ­
go. T a k ż e  i n a  te re n ie  p a r la m e n ta r ­
n y m  p o d ję te  z o s ta n ą  s ta ra n ia  celem  
zd o b y c ia  n a le ż y te g o  p o p a rc ia  d la  p o ­
s tu la tó w  p raco w n iczy ch . C e n tra ln a  
K om isja  P o ro z u m ie w a w c z a  w d ro ż y ła  
a k c ję  m a ją c ą  n a  ce lu  d o k ła d n ą  a n a li­
zę  b u d ż e tu  i w y szu k an ie  w  te n  sp o ­
sób  p o k ry c ia  w y d a tk ó w  z w ią z a n y ch  
z re a l iz a c ją  p o s tu la tó w  a  M ię d z y ­
zw iązk o w y  K o m ite t n a w ią z a ł k o n ta k t 

z p o s łam i i s e n a to ra m i p o c h o d z ą c y ­
m i ze  s fe r  p raco w n iczy ch  i z w ią z a n y ­
m i z ru ch em  zaw odow ym  ab y  ich 
sk ło n ić  do o b ro n y  in te re só w  p ra c o ­
w n iczych  n a  te re n ie  se jm u  i se n a tu .

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i że  a k c ja  K o ­
m ite tu  m oże liczy ć  n a  p o p a rc ie  ca łe j 
o p in ii p ra c o w n ic z e j, k tó ra  go tow a 
je s t  p o p rz e ć  jego  s ta ra n ia  w szelk im i 
d o s tę p n y m i sobie  ś ro d k a m i d z ia ła ­
n ia . U p ra w n ia  n a s  to  d o  p rz y p u sz c z e ­
n ia , że  ż ą d a n ia  n a sz e  n ie  b ę d ą  z le k ­
cew ażo n e  lecz  że z a ła tw io n e  z o s ta n ą  
p o m y śln ie  ta k  ja k  teg o  w y m ag a  n a ­
leży c ie  z ro zu m ian y  in te re s  p a ń s tw a

i w zg ląd  n a  sp ra w ie d liw o ść  sp o łe ­
czną.

Do
Pana Prezesa Rady Ministrów 

w Warszawie.
Międzyzwiązkowy Komitet Pra­

cowników Państwowych imieniem:
Stowarzyszenia Urzędników Pań­

stwowych,
Związku Niższych Funkcjonarju- 

szów Państwowych,
Związku Niższych Funkcjonarju- 

szów Poczt i Telegrafów,
Związku Pracowników Tełe-Ko- 

munikacyjnych,
Związku Pracowników Skarbo­

wych,
Związku Pracowników Umysło­

wych Administracji Wojskowej,
Związku Za w. Maszynistów Kole­

jowych,
Związku Urzędników Kolejo­

wych,
Związku Nauczycielstwa Pol­

skiego
ma zaszczyt przedstawić Panu Pre­
zesowi Rady Ministrów postulaty 
pracowników państwowych w za­
kresie:

1) zniesienia podatku specjalne- 
go,

2) przywrócenia dodatku ekono­
micznego na rodzinę,

3) zwrotu opłat szkolnych za 
dzieci pracowników państwowych, 
uczęszczających do prywatnych 
szkół średnich,

4) rozszerzenia państwowej po­
mocy lekarskiej.

1. Kongres pracowniczy odbyty 
w dniach 16 i 1? stycznia 1938 roku 
na podstawie dokładnej analizy o- 
becnych warunków bytowania pra­
cowników państwowych, szczegól­
nie niższych i średnich grup oraz 
możliwości finansowych Skarbu 
Państwa, stanął na stanowisku, że 
obecny stan rzeczy dłużej trwać nie 
może w imię dobra publicznego, w 
interesie Państwa i sprawności ad­
ministracji państwowej.

To też Kongres Pracowniczy po­
wziął uchwały zmierzające do cał­
kowitej przebudowy obecnych za­
sad uposażeniowych w kierunku 
polepszenia doli pracowników pań­
stwowych niższych i średnich grup. 
Uchwały te Prezydium Kongresu 
przedstawiło Panu Prezesowi Rady 
Ministrów na audiencji w dniu 28 
lutego 1938 r.

Pan Prezes raczył pozytywnie u- 
stosunkować się do uchwał Kon­
gresu pracowniczego w zakresie 
zmian dotychczasowych norm upo­
sażenia pracowników państwo­
wych niższych i średnich grup. Ze 
względu na to, Pan Minister Skar­
bu z trybuny sejmowej oświad­
czył, iż Rząd ma zamiar przystąpić 
do opracowania nowych zasad upo­
sażeniowych, według których pra­
cownicy państwowi niższych i śre­
dnich grup otrzymaliby wyższe od 
obecnego uposażenie, co z uwagi 
na obecny ich stan materialny jest 
sprawą niecierpiącą zwłoki.

Międzyzwiązkowy Komitet Pra­
cowników podtrzymując w całej 
rozciągłości postulaty uchwalone

na Kongresie Pracowniczym, wy­
suwa w chwili obecnej tylko na 
wstępie wyszczególnione postulaty, 
jako te, które wymagają niezwło­
cznej realizacji.

Pracownicy państwowi niższych 
i średnich grup uposażeniowych po 
wprowadzeniu z dniem 1 lutego 
1934 r. nowych norm uposażenia 
wybitnie obniżających ich pozycję 
materialną spodziewali się raczej 
naprawienia tej krzywdy jaka 
wówczas ich spotkała. Niestety z 
dniem 1 grudnia 1935 roku nałożo­
no na nich nowe ciężary, ustanowio­
no mianowicie na okres 2-letni po- 

* datek nadzwyczajny.
Przeciwko tej nowej obniżce upo­

sażeń zaprotestowali nie tylko po­
krzywdzeni, ale i społeczeństwo, co 
przejawiło się w licznych artyku­
łach w prasie codziennej. Zrozumia­
no bowiem, że obniżając pozycję 
materialną pracowników państwo­
wych obniża się równocześnie ich 
zdolność nabywczą oraz spraw­
ność w wykonywaniu obowiązków 
służbowych.

Mimo to podatku tego, który ob­
ciąża jedną tylko warstwę społe­
czeństwa i przez to jest sprzeczny 
z podstawowymi zasadami sprawie­
dliwego rozdziału obciążeń podat­
kowych nie zniesiono w terminie, 
przewidzianym dekretem Prezy­
denta Rzeczypospolitej, t. j. z dniem 
31 grudnia 193? r., lecz przedłużono 
jego pobieranie na podstawie usta­
wy skarbowej do końca roku bu­
dżetowego 1938139, przy czym zwol­
niono od tego podatku jedynie upo­
sażenia do 150 względnie 165 zł. i 
minimalnie obniżono stawki od u- 
posażeń do 1.000 zł. Obecnie Rząd 
projektuje dalsze pobieranie tego 
podatku na rok budżetowy 1939140, 
ustalając jako minimum wolne od 
opodatkowania uposażenia do 200 
zł. oraz nieznaczne ulgi dla uposa­
żeń do 500 zł.

Zważywszy, że sytuacja material­
na pracowników państwowych niż­
szych i średnich grup uposażenia 
na przestrzeni ostatnich 8 lat ulega­
ła systematycznemu pogarszaniu 
(wielokrotne obniżki oraz subskryp­
cje Pożyczki Narodowej i Inwesty­
cyjnej) pracownicy państwowi, jak 
to wynika z zebranych materiałów, 
obciążeni są poważnymi długami, 
których wysokość przekracza nie­
jednokrotnie 6 miesięczne ich upo­
sażenie, Międzyzwiązkowy Komi­
tet Pracowników Państwowych stoi 
na stanowisku, że dalsze utrzyma­
nie podatku specjalnego jest rzeczą 
niemożliwą.

Sytuacja Skarbu Państwa o tyle 
dzisiaj jest pomyślna, że bez za­
chwiania równowagi budżetowej 
można znieść podatek specjalny. 
Zresztą nie można równowagi bu­
dżetowej Państwa opierać stale na 
dochodzie, u którego podstaw leży 
krzywda ludzi oddających swą wie­
dzę, siły i zdrowie służbie Państwa.

Podkreślić również należy, że po­
wszechność podatku nadzwyczajne­
go została już dawno przekreślona, 
dyż większość samorządów, ban­
ów i przedsiębiorstw państwo­

wych, podatku tego bądź zupełnie



nie pobiera, bądź też zwraca go w 
postaci zapomóg.

2. Olbrzymia większość pracow­
ników państwowych otrzymuje u- 
posażenie w granicach od 100 do 
200 zł. (92Blo). Jest to uposażenie we­
dług XII do VIII, a mianowicie: we­
dług grupy XII — 3955 pracowni­
ków, według grupy XI — 25444, we­
dług grupy X — 26.518, według gru­
py IX — 46.029, według grupy VIII 
— 24.894 pracowników.

To niskie uposażenie ujemnie od­
bija się na zdrowiu pracowników 
państwowych i ich rodzin, a co za 
tym idzie ujemnie wpływa na ich 
sprawność służbową. Pracownicy 
państwowi nie otrzymują dodat­
ków rodzinnych, aczkolwiek takie 
dodatki wypłacane są wojskowym 
zawodowym, co świadczy o ich po­
trzebie i celowości.

Sprawa przyznania dodatków ro­
dzinnych nie wymaga specjalnych 
zmian w ustawie uposażeniowej, 
chodzi tylko by Rząd wykorzystał 
zawarte w niej upoważnienie, przy­
znając dodatki ekonomiczne wszy­
stkim pracownikom państwowym, 
utrzymującym rodzinę, zamiast do­
tychczasowego systemu sporadycz­
nego przyznawania zapomóg obar­
czonym liczniejszymi rodzinami i 
to według uznania poszczegółnych 
zwierzchników.

3. Postulat przyznania zwrotu 
opłat za naukę dzieci funkcjona- 
riuszów państwowych uczęszczają­
cych do średnich szkół prywatnych 
nie jest nowy, ałbowiem według po­
przedniej ustawy uposażeniowej z 
nia 9 października 1923 roku (Dz. 
U. R. P. Nr. 116, poz. 924) pracow­
nicy państwowi na mocy uchwały 
Rady Ministrów korzystali z po­
mocy Skarbu Państwa w zakresie 
kształcenia dzieci w prywatnych 
szkołach średnich. Skarb Państwa 
zwracał im 30 złotych za dzieci u- 
częszczające do szkół średnich ogól­
nokształcących i 40 złotych za dzie­
ci uczęszczające do szkół średnich 
zawodowych, za każde dziecko.

Jeżeli ta pomoc Skarbu Państwa 
była uzasadniona w tym czasie, 
kiedy funkcjonariusze państwowi 
niższych i średnich grup otrzymy­
wali uposażenie daleko wyższe od 
obecnego uposażenia, to jest ona 
tym konieczniejsza w dobie obec­
nej. IV przygotowaniu wykwalifi­
kowanych kadr pracowniczych jest 
zainteresowane również i Państwo, 
gduż wbrew mniemaniu pewnego 
odłamu społeczeństwa polskiego nie 
mamy nadprodukcji inteligencji, a 
przeciwnie, odczuwamy brak wy­
kwalifikowanych pracowników w 
przemyśle i handlu, czego najlep­
szym dowodem jest fakt sprowa­
dzania z zagranicy specjalistów do 
zakładów przemysłowych.

Wiadomą jest rzeczą, że ilość 
szkół państwowych jest zamała by 
mogły one przyjąć wszystkich kan­
dydatów zgłaszających się do tych 
szkół.

Skoro Państwo nie może w obe­
cnej chwili w inny sposób zaradzić 
potrzebie, to przynajmniej powin­
no pomóc rodzicom — swoim pra­

cownikom w kształceniu dzieci 
przez przyznanie im zwrotu kosz­
tów, związanych z pobieraniem 
przez dzieci nauki w szkołach pry­
watnych. Inaczej pracownik pań­
stwowy nadal nie będzie w stanie 
zapewnić swym dzieciom nawet ta­
kiego wykształcenia, jakie sam po­
siada.

4. Zakres państwowej pomocy 
lekarskiej dla pracowników pań­
stwowych, którzy nie podlegają u- 
bezpieczeniu na wypadek chorobo, 
nie powinien być mniejszy, aniżeli 
to przewiduje ustawa o ubezpie­
czeniu na wypadek choroby pry­
watnych pracowników umysło­
wych.

Tymczasem kredyty przeznaczo­
ne na państwową pomoc lekarską 
nie pozwalają na należyte jej zor­
ganizowanie. Państwo biorąc na 
siebie obowiązek zapewnienia swym 
pracownikom pomocy lekarskiej, 
powinno zorganizować ją w ra­
mach nieodzownie potrzebnych dla 
racjonalnego leczenia, gdyż praco­
wnik chory, leczony półśrodkami, 
w konsekwencji szybciej zużywa 
swe zdrowie i siły do pracy, po­
większając kadry młodych emery­
tów. Chodzi tu głównie o należyte 
zorganizowanie lecznictwa zapo­
biegawczego, którym w chwili obe­
cnej objęte są jedynie choroby dróg 
oddechowych. Rozszerzenie ram 
państwowej pomocy lekarskiej le­
ży w interesie Państwa, gdyż na 
ten cel wydane pieniądze zostaną, 
co nie ulega żadnej wątpliwości,

zaoszczędzone na budżecie emery­
tur i rent.

Pomoc w zakresie leczenia po­
winna objąć nietylko czynnych 
pracowników państwowych i człon­
ków ich rodzin, ale również eme­
rytów i członków ich rodzin oraz 
wdowy i sieroty po pracownikach 
i emerytach. Obecnie członkowie 
rodzin emerytów oraz wdowy i sie­
roty nie korzystają z żadnej pomo­
cy w tym zakresie. Za członków ro­
dziny uprawnionej do korzystania 
z państwowej pomocy lekarskiej 
winni być również zaliczeni rodzi­
ce i rodzeństwo, niezdolni do pra­
cy zarobkowej, a pozostający na u- 
trzymaniu pracownika państwowe­
go. Okres sześciomiesięczny lecze­
nia sanatoryjnego czy szpitalnego, 
dla funkcjonariuszów państwowych 
i trzymiesięcznego dla członków ich 
rodzin jest w wielu wypadkach 
zbyt krótki dla przeprowadzenia 
racjonalnej kuracji. To też okres 
ten winien być przedłużony dla 
funkcjonariuszów państwowych jak 
i członków ich rodzin. Organizacja 
państwowej pomocy lekarskiej o- 
becnie jest niedostateczna, zwłasz­
cza w miasteczkach i na wsi. Pra­
cownicy państwowi zatrudnieni w 
miasteczkach i na wsi mogą w więk­
szości przypadków otrzymywać po­
moc lekarską w zakresie poradnic­
twa lekarskiego tylko u lekarza 
powiatowego, gdyż nie ma zorgani­
zowanych punktów w odpowiedniej 
ilości udzielania tej pomocy w miej­
scu służby lub najbliższej tokoli- 
cy.

PROCES O 25 % SPODNI.
CZYLI O POŁOWĘ NOGAWICY

P rz e d  d w o m a  la ty  z m a r ł  śm ie rc ią  
n a tu ra ln ą  je d e n  z c z ło n k ó w  n a sz e g o  
zw iązk u  ś. p . ko l. B o le s ła w  P . n ie  b a ­
cząc, że  d łu ż n y  je s t  sw em u p ra c o d a w ­
cy n a le ż n o ść  z ty tu łu  25%  k o sz tó w  
w łasn y ch  z a  u m u n d u ro w an ie . N a le ż ­
ność  w y n o s iła  z ł 11 gr. 25.

K a z io n n y je  d ieng i —  ja k  w ia d o ­
m o —  n ie  p ro p ad a ju t*  , a  w o b e c  te g o  
w łaśc iw a  d y re k c ja  O .K .P . p o sz u k iw a ­
ła  te j su m y  od  sp a d k o b ie rc ó w  sw ego  
d łu ż n ik a  t. j. o d  p o z o s ta łe j p o  n im  
w dow y, g ro ż ą c  w y to czen iem  sp ra w y  
sąd o w e j. K o b ie ta  su m ito w a ła  się, że  
,o ż a d n y m  u m u n d u ro w a n iu  n ic  n ie  
w ie, że  m ąż  p o z o s ta w ił je j w  sp a d k u  
ty lk o  je d n ą  p a rę  m ocno  n a d w e rę ż o ­
n y c h  sp o d n i m u n d u ro w y c h  a  o ż a d ­
n y ch  d łu g a c h  z a  u m u n d u ro w a n ie  n ie  
w sp o m in a ł. J e j  t ł u m aczen ie  m ia ło  
z re s z tą  w sze lk ie  p o z o ry  p ra w d o p o d o ­
b ie ń s tw a  a lb o w iem  w ła d z e  k o le jo w e  
s to s u ją  rzeczy w iśc ie  o d  p ew nego  c z a ­
su  ta k ą  m e to d ę , że  p o b ie ra ją  zg ó ry  
n a le ż n o ść  z a  u m u n d u ro w an ie , k tó re ­
go n . b. z r e g u ły  n ie  w y d a ją  w  te rm i­
nie. Z re s z tą  n ie  m ieśc iło  się  w  głow ie 
„ sp a d k o b ie rc z y n i"  ab y  p rz e d s ię b io r­
s tw o  P .K .K . p o sz u k iw a ło  rz e c z y w iś­
cie n a  d ro d z e  p ro c e su  sądow ego  
o w y ch  z ł 11 gr. 25 i p rz e k o n a n a  b y ła , 
że  je s t  to  ja k ie ś  n ie p o ro z u m ie n ie .

P o u czo n o  ją  je d n a k  d o sa d n ie , że

b y ła  w  b łęd z ie . D y re k c ja , o p ie ra ją c  
się  n a  z a p isk a c h  w  k a rc ie  m u n d u ro ­
w e j zm arłeg o  sk ie ro w a ła  sp ra w ę  do 
P ro k u ra to r i i  G e n e ra ln e j, t a  za ś  w y ­
s tą p i ła  z p o w ó d z tw e m  p rz e c iw k o  
w d o w ie  i u z y s k a ła  w y ro k  sk a z u ją c y  
j ą  n a  z a p ła tę  n a le ż n o śc i z  p r o c e n ta ­
m i od  d n ia  w n ie s ie n ia  p o z w u  o ra z  
z k o s z ta m i w  su m ie  z ł 15 d la  P r o k u ­
ra to r i i  i z ł 7 d la  S ąd u . O b e c n ie  w e ­
zw an o  w d o w ę  d o  u isz c z e n ia  n a le ż n o ­
śc i z a są d z o n y c h  w y ro k ie m  g ro ż ą c  w 
ra z ie  o d m o w y  eg zek u c ją .

W  te n  sposób  s ta ło  się  zad o ść  s p r a ­
w ied liw ośc i a  p rz e d s ię b io rs tw o  P .K .P . 
u c h ro n iło  się  p rz e d  g ro ż ą c ą  m u  s tr a tą  
w  sum ie z ł  11 gr. 25. P o n a d to  d a ło  
ćoś n iecoś za ro b ić  i p ro k u ra to r ii  i s ą ­
d o w i a  m oże ta k ż e  i k o m o rn ik  w ła ś ­
c iw eg o  re jo n u  sw o je  d o s ta n ie , jeśli 
d o jd z ie  do  eg zek u c ji.

M am y  je d n a k ż e  p o w a ż n e  w ą tp li­
w ości czy  ta k ie  p ro c e sy  o p o ło w ę  no- 
g aw icy  p rz y s to ją  p rz e d s ię b io rs tw u  
te g o  ty p u  i ty c h  ro z m ia ró w  ja k ie m  są 
P o lsk ie  K o le je  P a ń s tw o w e  i czy  c ią ­
g an ie  p o  są d a c h  w d ó w  p o  p ra c o w n i­
k ach  k o le jo w y ch  o m a rn y c h  11 z ło ­
ty c h , n a k ła d a n ie  n a  n ie  k o sz tó w , 
o p ła t  itd . n ie  p rz y n o s i k o le jo m  w ię ­
cej szk o d y  m o ra ln e j n iż  m ogą  m ieć  
p o ż y tk u  z te j sum y. T o  ro b i z łą  k rew  
w  sp o łeczeń stw ie , to  p raco w n ik ó w



P .K .P . zn iech ęca  i ź le  u sp o sab ia . 
D ość  z re s z tą  c ię ż k a  je s t d o la  w d ó w  
i s ie ro t p o  k o le ja rz a c h  ab y  je  jeszcze  
n ę k a ć  d o d a tk o w o  p ro cesam i o n a le ż ­
no ść  za  u m u n d u ro w an ie .

O czyw iście  p o rz ą d e k  m usi być  
i m oże n ie  w in ien  te n  u rz ę d n ik  k tó ry , 
p e łn ią c  sw ój obow iązek  p o szu k iw a ł 
n a leżn o śc i k o le jo w e j n a  d ro d z e  p r a ­
w a. J e d n a k ż e  p p . d y re k to ro w ie  ko le i 
m a ją  —  o ile  n am  w iadom o —  p raw o  
u m a rz a ć  p o d o b n e  n a le ż n o śc i i p rz e ­
k o n an i je s te śm y  że  w inn i to  czyn ić

w  k a żd y m  tak im  w y p ad k u , g d y b y  zaś 
ich  k o m p e te n c ja  aż  ta k  d a le k o  n ie  
s ięg a ła , w in n o  M , K. s p ra w ę  t ą  u n o r ­
m ow ać w  sposób  je d y n ie  w łaśc iw y  
i g o d n y  P o lsk ich  K o le i P ań s tw o w y ch  
t. j. u m o rz y ć  z  g ó ry  n a le ż n o śc i za  
u m u n d u ro w a n ie  z m a r ły c h  sw y ch  p r a ­
cow ników  a  to  ty m  b a rd z ie j , że  n ie  
z d a rz y ło  się  d o tą d  n igdy , a b y  w d o w ie  
zw rócono  o p ła c o n ą  n a  k re d y t n a le ż ­
ność  z a  u m u n d u ro w an ie  m im o, iż n ie ­
boszczyk  m u n d u ru  o trzy m ać  n ie  z d o ­
ła ł  p rz e d  śm ierc ią .

p raco w n icy , p o s ia d a ją c y  zaw odow e 
u zd o ln ien ie  do  p ro w a d z e n ia  rzem io ­
s ła , o trz y m a ć  w inn i p rz y  p ie rw szy m  
m ian o w an iu  n a  e ta t  g ru p ę  12- tą  i ż a ­
dne, opu likow ane , czy  też  n ie o p u b li­
k o w an e  z a rz ą d z e n ie  M. K. z p rz e p i­
sem  tym  n ie  m oże s ta ć  w  sp rz e c z n o ­
ści.

S P R A WY  S Ł U Ż B O W E
TEGO JUŻ ZA WIELE!

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  k rz y w d z ą ­
cych  p o stan o w ień  p rzep isó w  u p o sa ż e ­
n iow ych  z r. 1934 b y ło  obn iżen ie  p o d ­
s taw o w ej g ru p y  u p o sa ż e n ia  p rz y  
p ie rw szy m  m ian o w an iu  n a  s tan o w isk o  
e ta to w e  w  słu żb ie  p aro w o zo w ej. P o ­
p rzed n io , g d y  g ru p a  u p o sa ż e n ia  z w ią ­
z a n a  b y ła  śc iśle  ze  s tan o w isk iem  s łu ż ­
bow ym  o trz y m y w a ł k a n d y d a t  n a  p o ­
m o cn ik a  m a sz y n is ty  p rz y  p ie rw szy m  
m ian o w an iu  n a  s tan o w isk o  e ta to w e  
X I-tą  g ru p ę  u p o sa ż e n ia , a lb o w iem  do 
te j g ru p y  z a sze reg o w an e  b y ło  s ta n o ­
w isko p o m ocn ika  m a sz y n is ty  I I  k la ­
sy. O d  ro k u  1934 s ta n  rzeczy  u leg ł 
p o g o rszen iu  o ty le , iż  p o d staw o w a  
g ru p a  u p o sa ż e n ia  p rz y  p ie rw szy m  
m ian o w an iu  n a  e ta t  u za le ż n io n a  zo ­
s ta ła  o d  s to p n ia  w y k sz ta łc e n ia , jak ie  
p raco w n ik  p o s ia d a  i u s ta lo n a  d la  p o ­
s ia d a ją c y c h  u zd o ln ien ie  zaw odow e 
d o  p ro w a d z e n ia  rzem io sła  w  g ru ­
p ie  12- te j.

Z a sa d a  t a  w y n ik a  ja sn o  z p o s ta n o ­
w ień  § 5 o b o w iązu jący ch  p rzep isó w  
uposażen iow ych , aczk o lw iek  je s t  ta m  
p o w ią z a n a  z g ru p ą  u p o sa ż e n ia , n a le ż ­
n ą  p ra k ty k a n to m . W sp o m n ian y  p a ­
ra g ra f  p o s ta n a w ia  m ianow icie  w  u s tę ­
p ie  1), że  p ra k ty k a n c i dop u szczen i 
do  p ła tn e j  s łu żb y  p rzy g o to w aw cze j, 
p o s ia d a ją c y  zaw odow e u zd o ln ien ie  
d o  p ro w a d z e n ia  rzem io sła , o trz y m u ją  
u p o sażen ie  g ru p y  13-te j, a  w  u s tę ­
p ie  2), iż  p rz y  p ie rw szy m  m ian o w an iu  
n a  e ta t  o trz y m u ją  ta c y  p ra k ty k a n c i 
u p o sażen ie  g ru p y  b e zp o śred n io  w y ż­
sze j, a  w ięc 12- te j.

W y d a w a ło b y  się, że  k rz y w d a  w y ­
rz ą d z o n a  w  te n  sposób  p raco w n ik o m  
parow ozow ym , je s t już  dość  duża , aby  
ją  trz e b a  i m o żn a  b y ło  je szcze  p o g łę ­
b iać  n iew łaśc iw ą  in te rp re ta c ją  p rz e ­
pisów . D o ty ch czaso w e  s ta ra n ia  Z w iąz­
k u  o u su n ięc ie  te j k rz y w d y  i p rz y w ró ­
cen ie  p o p rzed n ieg o  s ta n u  rz e c z y  n ie  
o d n io s ły  p o żąd a n e g o  re z u lta tu , p o ­
n a d to  za ś  z d a rz a ją  się  w y p a d k i u d z ie ­
la n ia  pom ocnikom  m a sz y n is ty  p rz y  
p ie rw szy m  m ian o w an iu  n a  e ta t  13-tej 
g ru p y  u p o sażen ia .

' D e k re ty  n o m in acy jn e , u s ta la ją c e  
13 g ru p ę  u p o sa ż e n ia  p rz y  m ian o w an iu  
n a  s tan o w isk o  e ta to w e  p o m ocn ika  
m a sz y n is ty  p o w o łu ją  się  n a  p o s ta n o ­
w ien ia  § 6 p rz e p isó w  uposażen iow ych . 
P rz e p is  te n  n ie  z a w ie ra  je d n a k  ż a d ­
n y ch  n a  te n  te m a t p o stan o w ień , lecz 
u p o w ażn ia  je d y n ie  p . M in is tra  K om u­
n ik a c ji do  o k re ś la n ia  n a jw y ższy ch  
g ru p  u p o sażen ia , k tó re  m ogą o trz y ­

m yw ać  p raco w n icy  n a  d a n y c h  s ta n o ­
w isk ach  o ra z  n a jw y ż sz y c h  k a te g o ry j 
p ła c y  d la  p raco w n ik ó w  w y k o n y w u ją - 
cych  d a n e  z a ję c ia  służbow e, tu d z ie ż  
do  u s ta la n ia  z a sa d  p rz y z n a w a n ia  p r a ­
cow nikom  e ta to w y m  i s ta ły m  w y ższe ­
go u p o sa ż e n ia .

P , M in is te r  K o m u n ik ac ji n ie  sk o ­
rz y s ta ł  d o tą d  z p rz y s łu g u ją c e g o  sobie 
u p o w ażn ien ia , a lbow iem  z a sa d y  o p a r ­
te  n a  § 6 p rzep isó w  u p o sażen io w y ch  
n ie  z o s ta ły  d o tą d  og łoszone w  D z ien ­
n ik u  U rzęd o w y m  M . K. W obec tego  
o b o w iązu ją  do  d z iś  d n ia  w  te j d z ie ­
d zin ie  p rz e p isy  o u je d n o s ta jn ie n iu  
s tan o w isk  służb o w y ch  og łoszone  p r a ­
w id łow o  w  D z. U rz- M . K . N r. 2 
z r. 1925, a  ż a d n e  p o u fn e  o k ó ln ik i i in ­
s tru k c je  n ie  m o g ą  m o cy  o b o w iązu jące j 
ty c h  p rzep isó w  uchy lić . Z e s ta n o w i­
sk a  ty c h  p rzep isó w , n o m in a c ja  n a  „ p o ­
m ocn ika  m a sz y n is ty "  bez d o d a tk u  n ie  
m a p ra w n e j p o d staw y , a  n o m in a c ja  n a  
„p om ocn ika  m a sz y n is ty  I I  k la s y "  u z a ­
s a d n ia  w łaśc iw ie  p ra w o  do  u p o sa ż e ­
n ia  w  g ru p ie  X I- te j . M o żn a  w p raw d z ie  
z a rz u c ić  tem u  ro zu m o w an iu , że  p r z e ­
p isy  z r. 1925 n ie  m ogą się  u trz y m a ć  
w obec ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in i­
s tró w  o u p o sa ż e n iu  z r. 1934, w ów ­
czas je d n a k ż e  w ch o d zi w  g rę  § 5 ty c h  
p rzep isó w , u s ta la ją c y  w y raźn ie , że

W ła d z e  k o le jo w e  tłu m a c z ą  sw oje  
d e c y z je  tą  oko licznością , iż p o s ta n o ­
w ien ia  § 5 o d n o szą  się  ty lk o  do  „ p ra k ­
ty k a n tó w " , a  p raco w n icy , o k tó ry c h  
cho d z i p rzec ież  fo rm aln ie  „ p ra k ty ­
k a n ta m i"  n ie  byli. „ U z asad n ien ie"  
ta k ie  n ie  m a je d n a k ż e  ża d n e j p o d ­
s ta w y  p ra w n e j, a lbow iem  § 5 p rz e p i­
sów  u p o sażen io w y ch  n ie  odno si się 
b y n a jm n ie j ty lk o  do fo rm aln y ch  
„ p ra k ty k a n tó w " , lecz re g u lu je  w  ogó­
le  z a sa d y  u s ta la n ia  p o czą tk o w ej g ru ­
p y  u p o sa ż e n ia  w zgl. k a te g o rii p ła c y  
p raco w n ik ó w  ko le jo w y ch , czego  d o ­
w odem  n a jle p sz y m  je s t u st. 3) tego  
p a ra g ra fu , o d n o szący  się  do  p ra c o w ­
n ików  s ta ły ch , k tó rz y , ja k  w iadom o, 
p rz e z  „ s ta d iu m "  p ra k ty k a n tó w  n ie 
p rze c h o d z ą . P o z a  ty m  p raco w n ik  n ie 
m oże p rz e c ie ż  d o zn aw ać  k rzy w d y  
z teg o  pow odu , iż w ła d z e  ko le jow e, 
w b rew  p o stan o w ien io m  p ra g m a ty k i 
i p rz e p isó w  up o sażen io w y ch , n ie  m ia ­
n u ją  w  s łu żb ie  paro w o zo w ej p r a k ty ­
k a n tó w , le cz  d o p u sz c z a ją  d o  p ła tn e j 
s łu ż b y  p rzy g o to w aw czej p raco w n ik ó w  
„ s ta ły c h "  lu b  „um ow nych".

T o też  sto im y  n a  s tan o w isk u , iż 
p rz y z n a w a n ie  p raco w n ik o m  p a ro w o ­
zow ym , p o s ia d a ją c y m  obow iązkow o 
zaw o d o w e u zd o ln ien ie  d o  p ro w a d z e ­
n ia  rzem io sła , 13-tej g ru p y  u p o sa ż e n ia  
p rz y  p ie rw szy m  m ian o w an iu  n a  s ta ­
now isko  e ta to w e , n ie  d a  się  n iczym  
u sp ra w ie d liw ić  i je s t sp rz e c z n e  z w y ­
ra ź n y m  p rz e p ise m  obo w iązu jąceg o  
p ra w a . P re z y d iu m  Z w iązk u  w y s tą p i­
ło  ju ż  w  te j sp ra w ie  do  M in is te rs tw a  
K o m u n ik ac ji z s to so w n y m  m e m o ria ­
łem , a  n a  w y p ad ek , g d yby  in te rw e n c ja  
sk u tk u  n ie  o d n io s ła , z a s ta n a w ia  się 
n a d  m ożliw o śc ią  sk ie ro w an ia  sp ra w y  
n a  d ro g ę  fo rm aln eg o  p o s tęp o w an ia  
a d m in is tra c y jn e g o .

O WYPŁATĘ RÓŻNICY W „GODZINOWYM"
ZA CZAS SŁUŻBY PRZY,POCIĄGACH GOSPODARCZYCH

W e d łu g  o b o w ią z u ją c y ch  p rz e p i­
só w  o „g o d z in o w y m " o trz y m u ją  d ru ­
ży n y  p a ro w o z o w e  z a  czas  s łu ż b y  
p rz y  p o c ią g a c h  g o sp o d a rc z y c h  (ro ­
b o czy ch ) p o ło w ę  d o d a tk u  g o d z in o w e ­
go, p rz e w id z ia n e g o  z a  czas  s łu ż b y  w  
d ro d z e  p rz y  p o c ią g a c h  to w a ro w y c h . 
A n a lo g iczn e  p o s ta n o w ie n ie  z a w ie ra ­
ły  p rz e p isy  o „g o d z in o w y m ", o b o ­
w ią z u ją c e  n a  m o cy  ro zp . M . K. z dn.
30. 12. 1936 r. w  o k re s ie  o d  dn . 1. 12. 

• 1936 r. do  30. 6. 1938 r. J e d n a k ż e  te , 
p o p rz e d n io  o b o w ią z u ją c e  p rz e p isy , 
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  o b o w ią z u ją ­
cy ch  o b ecn ie , n ie  o k re ś la ły  w y ra ź n ie  
i d o k ła d n ie , ja k ie  p o c iąg i u w a ż a ć  
n a le ż y  z a  ,,g o s p o d a rc z e M z p u n k tu  
w id z e n ia  w y m ia ru  d o d a tk u  g o d z in o ­
w ego .

N ie k tó re  D y re k c je  u w a ż a ły  z a  p o ­
c iąg i „ g o sp o d a rc z e "  w sz y s tk ie  b e z  
w y ją tk u  p o c iąg i p rz e w o ż ą c e  m a te ­
r ia ły  d la  p o trz e b  k o le i  b e z  w z g lę d u

n a  to , c z y  p ra c o w a ły  o n e  n a  linii, czy  
te ż , ja k  to  n ie je d n o k ro tn ie  b y w a ­
ło , k u r s o w a ły  b e z  z a trz y m a n ia  n a  li­
nii, n a  o d c in k a c h  w y n o sz ą c y c h  k i l ­
k a d z ie s ią t  a  n a w e t  i k i lk a s e t  k ilo ­
m e tró w .

Z w ią z e k  n a sz  z a ją ł  w  te j sp ra w ie  
s ta n o w isk o  z d e c y d o w a n e , zg o d n e  
z r e s z tą  z in te n c ja m i p rz e p isó w  i z 
p o g lą d a m i c z y n n ik ó w  m ia ro d a jń y c h  
w  M . K ., a  m ian o w ic ie , d o m a g a ł się  
się , a b y  z a  p o c iąg i „ g o sp o d a rc z e "  w  
ro z u m ie n iu  p rz e p isó w  o g o d z in o w y m  
u w a ż a n o  w y łą c z n ie  ta k ie  ty lk o  p o ­
ciągi, k tó re  rz e c z y w iśc ie  z a tru d n io n e  
są  p rz y  ro b o ta c h  d ro g o w y c h  n a  linii 
p o m ię d z y  s ta c ja m i lu b  te ż  p rz e w o ż ą  
m a te r ia ły  d la  p o trz e b  k o le i p o m ięd zy  
s ta c ja m i je d n e g o  i  te g o  sam eg o  w ę ­
z ła . W s z y s tk ie  in n e  p o c iąg i p r z e w o ­
ż ą c e  m a te r ia ły  k o le jo w e  n a le ż y  n a ­
to m ia s t u z n a ć  z a  p o c iąg i to w a ro w e  
i o p ła c a ć  p e łn ą  s ta w k ą  „ g o d z in o w e-



UNORMOWANIE PRZYDZIAŁU PRACOWN, UMOW NYCHgo", p rz e w id z ia n ą  d la  ta k ic h  p o c ią ­
gów .

P o n ie w a ż  a rg u m e n ta c ja  n a sz a  nie 
t r a f ia ła  do  p rz e k o n a n ia  p o sz c z e g ó l­
n y c h  D y rek c ji, p rz e to  w y jed n a liśm y  
w  M , K. w y d a n ie  s to so w n eg o  u z u ­
p e łn ie n ia  do p ie rw o tn e g o  te k s tu  
p rz e p isó w . U z u p e łn ie n ie  to  u k a z a ło  
się  w  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  M . K. 
N r 28 z r. 1937, poz . 216 (rozp . M . K. 
z dn . 24. 7. 1937) i u z y sk a ło  m oc 
o b o w ią z u ją c ą  o d  dn. 1. 8. 1937. O d tą d  
już s p ra w a  b y ła  ja sn a , a ż a d n e  w ą t ­
p liw o śc i n ie  b y ły  u z a sa d n io n e .

M im o  to  n ie k tó re  D y re k c je  n a d a l 
s to so w a ły  d o ty c h c z a so w ą  p ra k ty k ę  
i o d m a w ia ły  w y p ła ty  g o d z in o w eg o  w 
p ełne) w y so k o śc i z a  p ra c ę  p rz y  p o ­
c iąg ach , k tó r e  w  św ie tle  w y d a n y c h  
p rz e z  M . K . w y ja śn ie ń  n ie  m o g ły  już 
b y ć  u w a ż a n e  z a  „ g o sp o d a rc z e  .

Z a sz ła  te d y  ra z  je sz c z e  k o n ie c z ­
n o ść  w y d a n ia  d o k ła d n ie jsz y c h  i b a r ­
dzie j z ro z u m ia ły c h  w y ja śn ie ń , co 
u s k u te c z n iło  M . K . n a  s k u te k  n a ­
sz y c h  w y s tą p ie ń  w  o k ó ln ik u  z dn . 
28. 1. 1938 r. D z. U rz . M . K . N r 16, 
poz . 174. O k ó ln ik  te n  w y ja śn ia ł p r z e ­
p isy  o „ g o d z in o w y m  w  ty m  p u n k c ie  
t a k  w y ra ź n ie  i n ie d w u z n a c zn ie , iż 
o d tą d  n a w e t  n a jo p o rn ie jsz e  D y re k c je  
zm u szo n e  b y ły  zm ien ić  sw e d o ty c h ­
c z a so w e  z a p a try w a n ia  i p o z b y ć  się 
p o p rz e d n ic h  w ą tp liw o śc i.

J e d n a k ż e  o k ó ln ik  M . K . z dn.
28. 1. 1938 n ie  s ta n o w ił n o w eg o  
p rz e p isu , le c z  ty lk o  w y ja śn ia ł te k s t  
ro z p o rz ą d z e n ia  o g o dz inow ym , k tó ­
r y  i p rz e d te m , co  na jm n ie j o d  1. 8 . 
1937 r. b y ł s ta n o w c z y  i n ie  p o w i­
n ie n  b y ł  b u d z ić  ż a d n y c h  w ą tp l i ­
w o śc i. N ie  m o ż n a  b y ło  z a te m  p rz e jść  
d o  p o rz ą d k u  n a d  ty m , że lic zn i p r a ­
c o w n ic y  p a ro w o z o w i p o n ie ś li z  w in y  
D y re k c y j p o w a ż n e  s t r a ty  w  sw o ich  
z a ro b k a c h , p o n ie w a ż  w y p ła c a n o  im  
z a  p ra c ę  p rz y  n ie k tó ry c h  p o c ią g a c h  
g o d z in o w e  o p o ło w ę  n iż sze  o d  teg o , 
k tó r e  im  się  p ra w n ie  n a le ż a ło .

W o b e c  te g o  w y s tą p iło  P re z y d iu m  
Z. Z. M . d o  M . K . z u m o ty w o w a n y m  
w n io sk ie m  o z a rz ą d z e n ie  w y p ła ty  

• ró ż n ic y  w  z a ro b k a c h . M . K . p rz y ­
ch y liło  się  d o  te g o  w n io sk u  i w y d a ło  
z a rz ą d z e n ie , a b y  p o w s ta ła  w  o p isa ­
n y c h  w y że j w a ru n k a c h  ró ż n ic a  w  
„g o d z in o w y m " z o s ta ła  d ru ż y n o m  
z w ró c o n a .

D y re k c je  p rz y s tą p iły  już do  o b li­
c z a n ia  a  n a w e t  częśc io w o  i  do  w y ­
p ła ty  ró ż n ic y ; je s t  to  je d n a k  p ra c a  
żm u d n a , k tó r a  w y m a g a  czasu  i n a ­
p o ty k a  n a  p rz e s z k o d y  te c h n ic z n e , 
z w ła sz c z a , że  p e rs o n e l  b iu r  s ta ty ­
s ty c z n y c h  z a ję ty  je s t  p r a c ą  b ie ż ą c ą . 
Z w ło k a  w  o s ta te c z n y m  z a ła tw ie n iu  
te j s p ra w y  je s t  z a te m  u s p ra w ie d li­
w io n a , co  z r e s z tą  n ie  s ta n o w i o k o ­
liczn o śc i is to tn e j, a lb o w ie m  s p ra w a  
z o s ta ła  w  z a sa d z ie  z a ła tw io n a  p o ­
m y śln ie  , o ra z  zg o d n ie  z in te re sa m i 
d ru ż y n  p a ro w o z o w y c h , k tó r e  n a le ż ­
n o ść  sw o ją  o trzy m a ją .

N ie k tó re  D y re k c je  O. K. P. u t r z y ­
m y w a ły  p ra c o w n ik ó w  u m o w nych , 
z a tru d n io n y c h  n a  s ta łe  w  s łu żb ie  p a ­
ro w o zo w e j w  ew id en c ji s łu ż b y  w a r ­
sz ta to w e j (ro zd z ia ł 5 b u d ż e tu  ro z ­
chodów ), w s k u te k  te g o  p ra c o w n ic y  
ci b y li w  s łu żb ie  i w  k a r ie rz e  sw ej 
u p o ś le d z e n i a  w  szczeg ó ln o śc i p o ­
m ijan i b y li p rz y  m ia n o w a n ia c h  n a  
s ta n o w isk a  e ta to w e .

W  ra m a c h  p ro w a d z o n e j p rz e z  P r e ­
z y d iu m  Z. Z. M . a k c ji o u n o rm o w a ­
n ie  u p ra w n ie ń  i p o p ra w ę  b y tu  p r a ­
c o w n ik ó w  u m o w n y ch , z a tru d n io n y c h  
n a  p a ro w o z ie , w y s tą p iliśm y  w  tej

PO M O C ZIMOW A
,W ro k u  b ieżący m , ta k  ja k  i w  la ­

ta c h  u b ie g ły c h  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  
a k c ja  p o m o c y  z im ow ej d la  b e z ro b o ­
tn y c h . W  z w ią z k u  z ty m  M in is te r ­
s tw o  K o m u n ik a c ji z w ró c iło  się  z a p e ­
lem  d o  w sz y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
P. K . P . o w y ra ż e n ie  zg o d y  n a  p o ­
tr ą c e n ie  o f ia r  n a  p o m o c  z im o w ą  z 
lis t p łacy .

N o rm y  św ia d c z e ń  u s ta lo n e  z o s ta ły  
w  p o ro z u m ie n iu  z p rz e d s ta w ic ie l­
s tw e m  z a w o d o w y m  p ro c o w n ik ó w  
w  te j sam e j w y so k o śc i, co  w  ro k u  
u b ie g ły m  i w y n o sz ą  o d  u p o sa ż e n ia

do 160 zł 20 groszy

ponad 160 „ do 300 zł V4°/o upos. netto

»» 300 „ O
s

O O V2°/0 „ tl

«» 600 „ „  800 „ 1 %  „ »f

II 800 „ „  1.200 „ lVs«/« „ H

»» 1.200 „ „  2.500 „ 2%> „ II

Ś w ia d c z e n ia  b ę d ą  p o trą c a n e  p rz e z  
p rz e c ią g  5 m ie s ię c y  p o c z ą w sz y  od 
1 g ru d n ia  rb .

O so b y  o p ła c a ją c e  św ia d c z e n ia  od  
u p o sa ż e ń  w zg lęd n ie  o d  w y n a g ro d z e ń  
za  p ra c ę  n a je m n ą  zw o ln io n e  są  od  
św ia d c z e ń  z ty tu łu  z a jm o w a n ia  lo k a li 
m ie sz k a ln y c h .

sp ra w ie  do  M . K., k tó re  w y d a ło  
o s ta tn io  p o le c e n ie , a b y  p ra c o w n ik ó w  
k w a lif ik o w a n y c h  i e g z a m in o w an y ch  
z a tru d n io n y c h  s ta le  w  s łu żb ie  p a r o ­
w o zow ej u trz y m y w a ć  w  ew id en c ji 
p ra c o w n ik ó w  te j s łu ż b y  (ro zd z ia ł 4 
b. b u d że tu ).

P o le c e n ie  to  z o s ta ło  w y k o n a n e , 
w s k u te k  czego  p ra c o w n ic y  ci z d o ­
by li szan se  n o rm a ln e j k a r ie ry  s łu ż ­
b ow ej. J a k  się  d o w iad u jem y , k ilk u  
ta k ic h  k o le g ó w  z D yr. O. K. P , W a r ­
szaw a  o trz y m a ło  d z ięk i te m u  już 
w b ie ż ą c y m  te rm in ie  m ia n o w a n ie  n a  
e ta t  z w a ż n o śc ią  od  1. 10. 1938 r.

U d z ia ł w  św ia d c z e n ia c h  n a  p o m o c 
z im o w ą je s t d o b ro w o ln y , n iem nie j 
je d n a k ż e  je s t o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  
p ra c o w n ik a  p rz y c z y n ić  się  t ą  d ro g ą  
do  u lż e n ia  do li b e z ro b o tn y c h .

W z y w a m y  te d y  w sz y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  n a sz e g o  Z w iązk u , a b y  o b o w ią ­
z e k  te n  sp e łn ili i m am y  n ad z ie ję , że  
n ik t  sp o ś ró d  n a s  n ie  z e c h c e  się  od  
te g o  uch y lić .

Pamiętaj 
o regularnym opłacaniu 

składek

PODZIĘKOWANIE
S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  sk ła d a m  

w ra z  z m o ją  m a łż o n k ą  Z a rz ą d o m  
K ół i w sz y s tk im  K o legom , z a  ż y c z e ­
n ia  n a d e s ła n e  z o k a z ji 2 5 -le c ia  n a ­
szeg o  w sp ó łż y c ia . Ż y czen ia  n a d e s ła ­
n e  p rz y  te j sp o so b n o śc i p o z o s ta n ą  
n a m  n a  d łu g o  w  p am ięc i.

K ra k ó w , w  lis to p a d z ie  1938 r.

F. i M. Backerowie

SPÓŁDZIELNIA MASZYNISTÓW
I K A N D Y D A T Ó W  N A  M A S Z .  D LA  B U D O W Y  D O M U  
W Y P O C Z Y N K O W E G O  W  J A S T R Z Ę B I U  Z D R O J U

(w  likwidacji)

ZGROMADZEN IE  C Z Ł O N K Ó W
Likw idałorzy Spółdzie ln i Maszyn istów  i kandydatów  na m aszynistów dla budow y domu 

w y p o c z y n k o w e g o  Sp. z o. o. z siedzibą w Tarnowskich G ó ra ch  za w ia d am ia li i i  

d n i a  2 2  s t y c z n i a  1 9 3 9  r. w n i e d z i e l ę  o g o d z i n i e  1 0 - t e |  
odbędzie  się w Katow icach  w lokalu „Strzecha  G ó rn ic z a  , ul. św. Andrze|a,

Z G R O M A D Z E N I E  C Z Ł O N K Ó W  
z następującym porządkiem  obrad:

1) S p ra w o z d a n ie  likw id a to ró w  z  d o ty ch c za so w e j d z ia ła ln o śc i

2 ) Zotw ierdzen ie  bilansów  Spó łdz ie ln i za lata b ilansowe 1 9 2 7  1 9 3 8  

Bilanse pod lega jące  zatw ierdzeniu w yłożone będą  do w glądu członków  zgodn ie  z po ­

stanow ieniam i §  14  Statutu Spó łdz ie ln i o d 'd n ia  14  stycznia 1 9 3 9  r. w lokalu Zarządu  

O k rę g o w e g o  Z. Z . M. w Katow icach, ul. Ś-tego  Jana Nr. 1 0  m. 12  w godzinach biurowych

Z a  likw idatorów  Spó łdz ie ln i 

( - )  Z IA J A  P A W E Ł  t - )  B A R T U Ś  J Ó Z E F

CENY OGŁOSZEŃ*. Cała strona 250 zł, Vs strony 150 zł, */s strony 100 zł, */s strony 85 zł, f8 strony 50 zł, llti strony 30 zł. 
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